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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na mies. wrzesień złr. 2 -50 
Od 1 września do końca grudnia „ 8‘
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na mies. wrzesień 6 marek 
Od 1 września do końca grudnia 20 „

SSSr* Prenumarata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Mraisów sierpnia.
Rezultat wojny wschodniej nie zadowol- 

nił szowinistów rosyjskich, lubo Turcya 
poniosła takie straty, iż nigdy już ich nie 
od wetuje. Ale straty te nie są wyłącznie 
dziełem oręża rosyjskiego; dyplomacya eu 
ropejska ratując Turcyę od traktatu San 
Stefano, odwlekła tylko jej upadek. Mimo 
tego panu e w Rosyi niezadowolenie, bo 
i Konstantynopola nie zabrano i nie wcie 
łono słowiańskich prowincyj Turcyi do Ro 
syi, ani nawet lennictw tureckich, które 
owszem zyskawszy niepodległość, stały się 
względem Rosyi podejrzliwemi. Cały wpływ  
komitetów słowiańskich w Rosyi ograniczył 
się na zorganizowaniu służby zdrowia i zebra 
niu nieco pieniędzy, których jedna część zni­
kła, druga zaś przeznaczona na stworzenie 
floty korsarskiej, przelaną została do skar­
bu. jako fundusz dla przyszłej kiedyś floty.

Panslawizm przeto i szowinizm doznały 
zawodu. Jedni malkontenci obwiniają o to 
rząd i domagają się reform radykalnych, 
ale ucichli, odkąd wystąpił na scenę nihi­
lizm, który energiczniej od nich i radykal­
niej wywrócić się stara dotychczasowy stan 
rzeczy ; drudzy malkontenci zaś oskarżają 
Europę o postawienie Rosyi przeszkód w do­
pięciu celów wojny tureckiej, jaki oni so­
bie zakreślili. W  dziennikach przeto mio­
tają pociski to na Anglię, to na Prusy lub 
Austryę. Przedewszystkiem zaś Prusy w o- 
czach ich zawiniły, bo na ich pomoc li­
czyli, a stawiając panslawizm jako ostatni 
wyraz polityki rosyjskiej, poczytywali Prusy 
za naturalnego sprzymierzeńca swego, który 
pozwoli Rosyi zabrać wszystkie kraje sło­
wiańskie, naprzód tureckie, a z kolei au- 
stryackie, zabierając zi\ów sam dla siebie 
niemieckie prowincye Austryi.

Całe wojownicze stronnictwo w Rosyi, 
jak i wszyscy aspiranci do urzędów, rang 
a choćby do obłowienia się zdobyczami, 
przybrali charakter pan slawistyczny, który 
znajdował u rządu otuchę i zachętę, bo rząd 
potrzebował rozbudzenia zapału i namiętno­
ści politycznych. Zaszła wreszcie potrzeba 
znalezienia klapy bezpieczeństwa, żeby ten 
zapał i te namiętności mogły znaleść upust 
i żeby niechęć odwróciła się od rządu. Pu­
blicystyka rosyjska otwarła przeto szeroko 
kolumny dzienników i przez nie wylewa się 
ciągle od czasów traktatu berlińskiego nad­
miar gniewu i zawiedzionych nadziei. Mimo 
więc ustaw drukowych i surowszych od nich 
rozkazów władzy, mimo stanu oblężenia, zo­
stawiono prasie rosyjskiej zupełnie wolne 
ręce pod tym względem. Wszakże dość 
byłoby rządowi skinąć ręką, aby nakazać 
prasie rosyjskiej milczenie; nie czyni jednak 
tego z umysłu.

Gdyby Rosya była tak potężną, jak o 
tern marzą panslawiści, 'nie bacząc, że bez­
silna i zreorganizowana a zbankrutowana

finansowo Turcya stawiała długo opór jej 
wojskom wzmocnionym posiłkami rumuń- 
skiemi i bandami powstańczemi, raoźnaby 
te wszystkie pociski i pogróżki prasy ro­
syjskiej poczytywać za bliską zapowiedź 
kroków jej zaczepnych. Ale ani razem ani 
z osobna nie potrzebują się jej obawiać 
Niemcy i Austrya: Niemcy iako państwo 
militarne i naród, Austrya zaś o tyle, o ile 
naprzeciw panslawizmowi rosyjskiemu może 
stawiać obok militarnej swęi potęgi, zaspo­
kojenie narodowych interesów swoich kra­
jów, które od najezdczego panslawizmu bro 
nić muszą wszystkiemi siłami siebie i mo­
narchię.

Sądzimy jednak, że takie występowanie 
prasy rosyjskiej nie zapowiada bezpośre­
dnio żadnego niebezpieczeństwa dla Austryi, 
ale rozdrażnienie obustronne, będące owo­
cem tej kampanii dziennikarskiej, musi nie­
zbędnie wpływać na stosunki wzajemne 
rządów do siebie. Mimo ścisłej zażyłości 
dworów i rządów w Rosyi i w Prusiech, 
od lat kilkudziesięciu niczem nieprzerwa­
nej, nie łudzono się w Berlinie, aby nie za 
szła kiedy potrzeba bronienia się od strony 
R osy i, zw łaszcza, że różnemi czasy, bo 
nawet jeszcze za restauracyi we Fran- 
cyi, następowało pewne zbliżenie się mię 
dzy Francyą a R osyą , które tylko przeciw 
Prusom mogło być wymierzone. Dziś mimo 
wewnętrznego rozstroju we Francyi, byłoby 
atwo rozbudzić tam ducha wojennego pod 
lasłem odwetu, ale Rosya nie jest dość po­

tężną, a stan Francyi dość utrwalonym, aby 
na nowo myślano o sojuszu tych dwóch mo­
carstw. Mimo tego Niemcy tak dobrze za­
chodnie swoje granice obwarowali twier­
dzami, jak i wschodnie, a nawet w tej 
chwili wyszedł rozkaz przyśpieszenia bu­
dowy warowni otaczających Toruń. Moźe- 
mość przeto starcia się nie jest wykluczo­

ną. Świeżo zaś jedna z militarnych powag 
w Rosyi dowodzi w pismach publicznych, 
iż królestwo Polskie kongresowe tworzy 
mrdzo ważny strategicznie klin wbity mię­
dzy Austryą i Prusami, którego Rosya uż ć 
może, aby rzucić znaczne siły bądź na Pru­
sy, bądź na Austryę, wprzód zanim się spo­
strzegą w Wiedniu i w Berlinie, przeciw 
tomu napad przygotowany. Stosunki przy- 
azne wiążące dziś Niemcy i Austryę, które 
>rzeżyły sojusz trójcesarski, nie dozwoliłyby 
ło sy i myśleć o zaczepieniu któregokolwiek 

obu sąsiadów, choćby też Austryi, ale 
niemniej stan ten rzeczy wskazuje, że Au­
strya liczyć musi na Niemcy.

O j c a  ś  w.  L e o n a  X II I  

E H T C O T H L I K A
dotycząca ponownego zaprowadzenia wszko- 
ach katolickich chrześciańskiój filozofii w du­

chu anielskiego doktora świętego Tomasza 
z Akwinu.
(Dokończenia).

Z tych to przyczyn światli i uczeni mężowie, 
w dawniejszych mianowicie wiekach, tak  we filo­
zofii jakotoż i w teologii po nad innych się od­
znaczający, pozbierali z niemałym trudem nie­
śmiertelne dzieła Tomasza św. i na anielskiej m ą­
drości jego nietylko się zaprawiali i doskonalili, 
ale się nią raczej zupełnie żywili. W iadomą jest 
rzeczą, że prawie wszyscy założyciele i prawo­
dawcy zakonów przepisywali towarzyszom swoim, 
aby się nauce świętego Tomasza poświęcali i ze 
czcią przy nićj trw ali; zastrzegając sobie i roz-

c, aby żaden z nich bezkarnie śladów tak 
uczonego męża nie opuszczał. Pomijając zakon 
św. Dominika, który tym swoim mistrzem słu 
sznie się chlubi, przekonamy się z odnośnych 
statutów, że się takich przepisów trzymają Bene- 

, dyktyni, Karmelici, Augustyanio, Towarzystwo Je- 
1 zusowe i wiele innych zakonów.

I  tutaj io z wielką radością kwapi się duch 
Nasz do owych przesławnych Akademij i szkół, 
które niegdyś w Europie kwitnęły, w Paryżu, 
w Salamance, w Alkala (Complutum w Hiszp.) 
w Dona, w Tuluzie, w Lowanium, w Padwie, 
w^Bononii, w Neapolu, w Koimbrze i wielu in 
nych. Wszystkim zaś wiadomo, że sława tych 
akademii z wiekiem coraz w t||4 j rosła, i że od­
powiedzi dawane przez nie $r najtrudniejszych 
sprawach wszędzie wielkiego doznawały szacunku 
i wielkie miały znaczenie. W e wszystkich zaś 
tych ogniskach oświaty i mądroiści ludzkiej, jako­
by w królestwie swojem, Tomasz św. wszechwła­
dnie rządził, a wszystkie umys}y, czy to nauczy­
cieli, czy też uczniów pod skrzydła jednego aniel- 
rkiego mistrza z dziwną zgodnością się chroniły. Co 
więcój, Papieże rzymscy, nasi poprzednicy, szczo- 
gólnomi pochwałami i uznaniem mądrość Toma­
sza św. o‘aczali. I  tak Klemens; V I 36), Mikołaj 
V 37), Benedykt X III 38) i inni świadczą, że 
prawdziwa jego nauka cały świat oświeca; świę­
ty Pius 89) zaś przyznaje, że nauka ta herezye 
gromi, tłumi i rozprasza, i świat cały od’zarazli- 
wych codziennie uwalnia błędów; inni z Klemen­
sem X I I 40) twierdzą, że z pism jego najobfitsze 
dobra na cały Kościół spłynęły i że mu się ta  
sama cześć należy, którą przyznajemy najwięk­
szym Kościoła doktorom : Grzegorzom, Ambroże­
mu, Augustynowi i Hieronimowi świętem u; inni 
zaś nie wnhali się przedstawić świętego Tomasza 
akademiom i wielkim lyceom za wzór i mistrza, 
za którym bez obawy postępować można.

W arto w tym względzie przytoczyć słowa Ur 
bana V do Akademii Tolozańskiej: „Życzymy 
sobie, i pismem niniejszem wam rozkazujemy, 
ażebyście trzymali się nauki św. Tomasza, jako 
prawdziwej i k tolickićj, i abyście wszelkiemi si­
łami o j e j  rozszerzenie się starali *’), Za przykła­
dem Urbana Papieża poszedł Inzocenty X II 43), 
zalecając to samo Akademii Lowanieńskiej i Be­
nedykt XIV 41), dając tę samą radę Akademii 
Kolegium św. Dyonizyusza w Granadzie. Do tych 
sądów Papieży o Tomaszu z Akwinu przyłącza 
się jakby korona zdanie i świadectwo Innocente­
go VI: „Nauka św. Tomasza ma po nad inne, 
z wyjątkiem chyba prawa kanonicznego, tę zale­
tę, że się odznacza właściwością i ścisłością wy­
rażeń, miarą dykcyi, prawdziwością zdań tak da- 
ece, żęci, którzy się jej trzymają, nie narażają się 

na niebezpieczeństwo zboczenia z drogi prawdy, 
cażdy zaś kto przeciw niói się zwraca, podejrze­
nia błędu się nie uchroni M).

Nawet i sameż Sobory powszechne, w których 
aśnieje z całego świata zebrany kwiat mądrości, 

starały się zawsze o to, aby św. Tomaszowi szcze­
gólną cześć oddawać. Na soborach lyońskim, 
wienneńskim, florenckim, watykańskim rzekłbyś 
niemal, że w naradach i dekretach Ojców Tomasz 
św. brał udział i niemal im przewodniczył, wal­
cząc z niezłomną mocą i najpomyślniejszym skut- 
dem przeciwko błędom greckich heretyków i ra- 
oyonalistów. Atoli największą i samemu Toma­
szowi właściwą pochwałą, której z żadnym z dok­
torów katolickich nie dzieli, jest ta, że Ojcowie So- 
joru Trydenckiego w samym środku conclave. 

w którym obradowali, obok Piusa św. i dekretów 
papieskich, „Summę" ś w. To nasza złożyli na oł­
tarzu, aby z tych ksiąg rady, dowodów i zdania 
zasięgać.

Nakoniec: ta jeszcze zaszczytna alrna dostała 
się w udziale temu niezrównanemu mężowi, że 
nawet samych katolickiego imienia przeciwników 
do hołdów, pochwał i podziwienia zmusił. Znaną

3B) Buila: „In Ordine." 
a7) Breve ad F. F. Ord. Praedzi.ol451. 

Bulla „Pretiosus.“
Bulla „Mirabilis.

38)
39)
40) 
4.)

Bulla „Verbo Dei.“
Const. 5 a dat. die 3 Aug. 1368 ad Cancel- 

ar. Univ. Tolos.
4-) Litt. in form. brev. die 6 Febr. 1694. 
ł3) Litt. in form. brev. die 21 Aug. 1752. 
ł4) Serm. de St. Thoma.

jest bowiem rzeczą, jako pomiędzy prewodyrami 
heretyckich sekt nie brakło ludzi, którzy publi­
cznie oświadczali, że gdyby nie było nauki św. 
Tomasza z Akwinu, łatwoby ze wszystkimi ka­
tolickimi doktorami walkę podjąć, zwyciężyć ich 
i Kościół św. rozproszyć mogli 45). Próżna to 
zaisto nadzieja, lecz bynajmniej nie czcza po­
chwała.

Z tych to względów i przyczyn, czcigodni Bra 
cia, ilekroć zastanowimy się nad przymiotami, si­
łą  i znakomitemi korzyściami jego filozoficznej 
nauki, którą przodkowie nasi tak wielce umiło­
wali, sądzimy, iż nierozsądkiem tylko stać się to 
mogło, że nie zawsze i nie ws ędzie nauka ta 
w tej samćj czci i zachowaniu pozostała, zwła­
szcza, gdy znaną jest powszechnie rzeczą , że na 
korzyść tej filozofii scholastycznćj przemawiają i 
przemawiały zawsze i długotrwała w szkołach 
praktyka i największych ludzi pochlebne zdania, 
i co najważniejsza, pochwalny sąd Kościoła świę- 
tefT°-

W  miejsce starej nauki wstąpiła tu i owdzie 
nowa metoda filozoficzna, która niestety nie wy­
dała pożądanych i zbawiennych owoców, których 
Kościół i saruoż obywatelskie społeczeństwo by­
łoby sobie życzyło. Za staraniem bowiem nowa­
torów XVI wieku przyjęto filozofię nie zw ra­
cającą najmniejszej na wiarę św. uwagi, pozwą 
łając sobie wzajemnie z nieograniczoną wolnością 
myśleć co się komu podoba i na co się jego u- 
mysł zdobędzie.

Jasną jest rzeszą, że różne systemy filozoficzne 
nad miarę mnożyć się m usiały, że powstawały 
zdania różne i wprost sobie przeciwne i to nawet 
w tych rzeczach, które w zakresie nauki ludzkiej 
nader są ważne. Mnogość zdań i sądów doprowa­
dziła bardzo często do wahania się i wątpliwości, 
wszyscy zaś dohrze wiemy, jak  łatwo od wątpli­
wości do błędu się stoczyć. Że zaś przykład wśród 
"udzi wiele może, stało się, że to gonienie za no­
wością tu i owdzie i katolickich filozofów umysły 
zaraziło; wzgardziwszy ojcowizną starej mądrości, 
o nowe się oni raczej pokusili rzeczy, zamiast 
dawno nowemi mnożyć i doskonalić nauki, co się 
zaprawdę i nie mądrze i nie bez szkody dla nau- 
d  stało. Ponieważ bowiem różnolity kształt i for­

ma tej nowej nauki opiera się głównie na po­
szczególnych mistrzów powadze i sądzie, przeto 
też zmienną ma podstawę i z tej też przyczyny 
filozofia ta nie jest silną, stałą i niewzruszoną 
jak  owa starożytna, ale jest chwiejną i nikłą. Je ­
żeli jej się. też przypadkiem zdarzy, iż niekiedy 
zaledwie zdolną jest cios nieprzyjacielski wytrzy­
mać, to niechaj o tem pamięta, że przyczyna i 
wina tego w niej samej spoczywa. Pisząc zaś te 
słowa, nie mamy na myśli ganić tych światłych 

pracowitych mężów, którzy pracę i naukę swoję 
wraz z pomocniczemi środkami nowych wynalaz­
ków poświęcają na wydoskonalenie i podniesienie 
filozofii: wiemy bowiem bardzo dobrze, iż tego 
wzrost nauki wymaga. Atoli wielce się strzedz 
należy, abyśmy snać całej filozoficznej ducha pa- 
' estry nie ograniczyli na owych pracach i nauko­
wej obserwacyi.

Toż samo o świętej teologii sądzić należy; mo­
żna ją  podnosić i wyjaśniać liczncmi środkami 
erudycyi, atoli przedewszystkiem potrzebnem jest, 
acy ją  traktowano w poważny sposób scholasty- 
czny, aby złączywszy w sobie siły objawienia i ro­
zumu, nie przestawała być niezdobytą wiary św. 
twierdzą 46).

aj słuszni ej tedy niemała liczba miłośników filo­
zoficznych nauk, skoro się za dni naszych do ko­
rzystnego wznowienia filozoficznej umiejętności za­
brali, postanowili przesławną ś. Tomasza z Akwinu 
naukę wznowić i do pierwotnej świetności przy­
wrócić ją  usilnie pragną. Z wielką też ducha N a­
szego radością dowiedzieliśmy się, Czcigodni Bra­
cia, o tern, że wielu z pośród W as z równą gor- 
iwością i zapałem na tę samą drogę wstąpiło. 

Do szczerej pochwały Naszej dołączamy napo­
mnienie i prośbę, abyście w powziętym zamiarze 
wytrwali; innym zaś z pośród Was poszczególnie 
przypominamy, że o nic się tak bardzo nie sta­
ramy i”"niczego sobie więcej nie życzymy nad to, 
abyście z najczystszych strumieni mądrości, pły­
nących nieustannie i przeobficie z ksiąg anielskie-

Częśó literaeko-artystyma.

I w y r ó b  po Franoyi.
Kilka dni prawdziwie kanikularnyeh wypędziło 

mnóstwo Paryżanów na wieś, choćby w okolice 
tylko bliższe miasta. Podążyłem za nimi, ale tro­
chę dalej, drogą znajomą wielu naszym rodakom, 
którzy z rozmaitych końców Polski spieszą do zna­
nych’wód Vichy. Jak  niegdyś Spa, opiewane przez 
X. biskupa W armińskiego, tak  teraz Vichy są 
najmodniejszemi wodami we Francyi i zawsze mnó­
stwo cudzoziemców spieszy tą  drogą. Lecz dla 
mnie wody Vichy nie były celem ani kuracyi, ani 
ciekawości, obrałem tę drogę, bo ona prowadzi 
przez kraj więcej zaludniony ludem rolniczym i 
przypomina niektóre okolice Polski; przypomina, 
niestety, jak  obraz fantastyczny w bujnej bardzo 
imaginacyi, która chciałaby widzieć w jaknajpię- 
kniejszych barwach kraj swój; takim jakimby być 
mógł — ale nie takim jakim jest. 

i Jeżeli Paryż, imponuje i zdumiewa swoim prze­
pychem i gwarem życia miejskiego, cała Fran- 
cya jest przedmiotem podziwiania, ktokolwiek 
zechce ją  zwiedzić, z chęcią przypatrzenia się jej 
bliżej, nie przebiegając koleją żelazną, często na­
wet w nocy z jednego jej krańca na drugi. Lecz

któż z nas nie zna Paryża, mało kto jednak z cu­
dzoziemców a zwłaszcza Polaków zna Francyę. 
Te bogactwa kraju nagromadzone skutkiem wiel­
kich wysileń i pracy, to zagospodarowanie mądre 
i właściwe tej szczęśliwej stronie, gdzie wszystko 
sprzyja pracy ludzkiej i klimat i położenie geo 
graficzne i ziemia nawet poczęści; bo jeżeli nie 
pola, to łąki — nie łąki, to winnice, lasy nawet, 
wszystko tu  znajdziesz w stanie najwyższej kul­
tury. Droga Lyońska, gałąź f a r  le Bourbonais, 
prowadzi przez Melun gdzie się zostawia Sekwa­
nę i Fontaineblau na boku, do najbliższego mia­
sta nad Loarą, Gien. Zaraz uderzają sprostowa­
nia dwóch głównych rzek doliny paryskiej: Se­
kwany i M arny; wszędzie też i rzeczułki do nich 
wpadające sprostowane, wszędzie łąki naturalne 
poosuszane, sztuczne porobione, wszędzie drogi i 
drożyny nawet wyżwirowane, poobsadzane drze­
wami ; zabudowania wiejskie murowane i pokryte 
dachówką, ale jaką dachówką, lekką, szczelną, 
często w mozajkę ułożoną. Gien, m ała mieścina, 
ale w pięknem położeniu nad Loarą. Zamek (dziś 
podprefektura i trybunał) na wysokim cyplu nad 
rzeką; jest to jak  wiele mniejszych zameczków 
we Francyi, rodzaj cytadelki w stylu XV wieku, 
przy zamku piękny gotycko-romański kościół, sta­
rannie utrzymany jak  wszystkie kościoły we F ran­
cyi. U stóp zamczyska kolegium Barnabitów, któ­
rzy tu mają jedną z lepszych kongregacyjnych 
szkół, rektorem tego zakładu jesL zacny i zna­
ny ze swej uczoności i dzieła o kościele rosyjskim,

ojciec Tondini, który zna też język polski o 
tyle, że może wszystkie książki polskie czytać i 
rozumieć. Przenocowawszy w klasztorze u Barna­
bitów, gdzie kilka godziu spędziłem na miłej po­
gadance z ojcami o Polsce, o Krakowie, o W ar­
szawie, Wilnie i t. d., nazajutrz wyruszyłem dalej 
brzegiem Loary w górę do Nevers. Okolica ta  dla 
nas o tyle powabniejsza od innych, że w tym Ne- 
werskiem jak  by to nazwać z polska, zachowała 
się jeszcze większa posiadłość i często jakiś, jak ­
by nasz brat szlachcic wsiadał i wysiadał roz­
mawiając o zbiorze ozimym i jarym, o koniczy­
nach, lucernach, grochach i fasolach. W  ślad za 
tem jako z cudzoziemcem trochę o polityce. U- 
derzyło mię to, że ci ludzie nie zdradzali się do 
jakiej partyi należą, ale strasznie powstają na 
obecne ministeryum. Projekta Ferrego do wście­
kłości ich doprowadzają; ou allons nous, ou allons 
nous — narzekają na Izbę, na senat, a najbar­
dziej na wszechwładztwo municypalności pary­
skiej. Ciągle podobne toczą się w wagonie roz­
mowy, rzadko zaś zjawi się podróżny, który nie- 
podzielając opinii swych towarzyszy podróży, od­
powiadając półgębkiem, a po Lanterne lub Vol­
taire, które czyta, zgadujesz kto on zacz. Jeżeli 
mówię o większej posiadłości, nie myślcie, żeby 
ta przechodziła 60 lub 80 hektarów — to już tu 
piękny bardzo majątek mogący dać 12 i 15,000 
franków rocznego dochodu. Ziemia w takich ma­
jątkach dochodzi do 8000 fr. za hektar zwłaszcza 
gdzie jest winnica. Właściciel rzadko ją  sam u­

45) Beza — Bucerus.
46) Sixt. V. Buli. cit.

prawia, ma zwykle dom i ogród z kawałkiem 
łąki, a resztę oddaje w dzierżawę. W  tej okolicy 
najwięcej jest metyerów to jest wspólników, któ­
rzy swoim kosztem i inwentarzem grunt uprawia 
ją  a dzielą się zwykle z właścicielem zbiorem 
po połowie. Na kawałku 50 hektarów czasom 
bywa trzech lub czterech takich wspólników. Cóż 
powiecie, sam robi w polu taki właściciel, zaj­
muje się gospodarką także, reguluje łąk i, spra­
wia i nawozi pola, korczuje lasy, laski raczej — 
nowe zasiewa, grunta jałowe przerabia na uro­
dzajne pola często dające pszenicę.

Nakoniec taki właściciel jest urzędnikiem 
komunalnym, często prezesem komisyi lokalnej 
drogowej. Tu już każdy mieszkaniec (chłopem go 
tu jeszcze nazywają) czuje potrzebę dróg i często 
gmina sama nakłada na siebie podatek docho­
dzący do 50ffl,o ogólnego poboru na drogi lub o- 
suszenie bagien. "Wszędzie praca, skrzętność, ale 
dobrobyt ogólny. Taki włościanin majęcy swoich 
własnych 3 lub 4 hektary, jeżeli jest metyerem 
albo dzierżawcą, ma 80,000 a nawet 100,000 fran­
ków leżących, co mu nie przeszkadza chodzić 
w bluzie, iść za pługiem lub pracować z motyką 
i kosą.

Nevers, piękne czyste miasto także nad Loarą. 
Prefektura, liceum, piękna katedra. Nie potrze­
buję wam mówić, że dla nas Polaków Nevers ma 
wartość historyczną, o której już tu nikt z oświe- 
ceńszych nawet mieszkańców nie wie. Tu po swej 
abdykacyi mieszkał nieszczęśliwy nasz Jan  Kazi­

go doktora, wszyscy kształcącej się młodzieży do­
statnio i hojnie czerpać kazali.

Różne i liczne się na to gorące życzenie Nasze 
składają przyczyny. Najprzód zaś, gdy w tych 
czasach naszych różnemi machinacyami i podstę­
pem jakiejś fałszywej nauki wrogi Kościoła na 
wiarę chrześciańską godzą — c a ł a  m ł o d z i e ż ,  
przedewszystkiem zaś ta, na której Kościół św. 
swe nadzieje opiera, pożywną i silną strawą nauki 
karmiona być winna w tym właśnie celu, aby silna 
i dostatnim uzbrojona rynsztunkiem, wcześnie się 
przyzwyczajała sprawy religii dzielnie i mądrze bro­
nić, zawsze gotowa, według słów Apostoła ś., do za- 
dosyć uczynienia każdemu domagającemu się liczby 
z onej, która w nas jest, nadzie i47) i do naucza­
nia w nauce zdrowej i do przekonywania tych, 
którzy przeciwnie mówią 48).

Drugą przyczyną jest to, że bardzo wielu z tych 
ludzi, którzy duchem od wiary św. się odwró­
ciwszy, instytucye katolickie nienawidzą — oświad­
czają, że sam tylko rozum za nauczyciela i p rze- 
wodnika swego uznawają. Jesteśmy przekonani, 
że aby tych uleczyć i z wiarą katolicką pojednać, 
krom nadprzyrodzonej Bożej pomocy nic tak bar­
dzo przydatnem być nie może, jak  niewzruszona 
Ojców i Scholastyków nauka, którzy tak dobitnie 
i tak jasno i silne wiary naszej podstawy, boski 
jej początek, pewność prawdy wykazują, tak  ja ­
sno wykładają dowody o tem wszystkiem nas prze­
konywające, dobrodziejstwa, które wiara na ro­
dzaj ludzki sprowadziła, jej zupełną z rozumem 
zgodność, że wszystkie te wywody nawet oporne 
i jakm ajw ięccj niechętne umysły aż nadto znie­
wolić i przekonać mogą.

Rodzina zaś i społeczeństwo, (o których wszy­
scy wiemy, w jak  wielkiem dla przewrotnych za­
sad zarazy znajdują się niebezpieczeństwie), mo­
głoby zaiste o wiele być spokojniejszem i bezpie- 
czniejszem, gdyby po wszechnicach i szkołach wy­
kładano zdrową i z dogmatami Kościoła zgodniej- 
szą naukę, jaka się w księgach ś. Tomasza znaj­
duje. Co bowiem Tomasz ś. naucza o prawdziwej 
wolności, która się dzisiaj w swywolą wyradza, ó 
boskiem wszelkiej władzy pochodzeniu, o spra­
wach i ich znaczeniu, o ojcowskiem i sprawiedli- 
wem książąt panowaniu, o posłuszeństwie dla władz 
wyższych, o zobopólnej między wszystkimi miłości, 
to wszystko ma potężną i niezwyciężoną siłę i 
moc do obalenia tych nowych zasad, które, zda­
niem wszystkich, za niebezpieczne publicznemu 
porządkowi i bezpieczeństwu uchodzą.

Dalej i wszystkie ludzkie nauki wzrostu i po­
mocy po tej instauracyi nauk filozoficznych, do 
której My zmierzamy, spodziewaćsię mogą. Od 
filozofii bowiem zwykły sztuki piękne, jako od 
kierującej niemi mądrości, brać i pożyczać najle­
pszą normę i najwłaściwszą metodę, z niej też, jako 
z wspólnego źródła życia, ducha nieustanie czerpią. 
F ak ta i ciągłe doświadczenie dowodzą, że sztuki 
piękne wtedy najwięcej kwitnęły, kiedy filozofia 
w nieskalanej była czci a sąd jej prawdziwą od­
znaczał się mądrością; skoro zaś filozofia ku u- 
padkowi się chylić i w błędy lub śmieszność wi­
kłać się poczynała, wtedy i sztuki piękne szły 
w zapomnienie i poniewierkę.

Z tego też powodu nauki przyrodnicze, które 
dzisiaj tak wielce bywają cenione, i dla tak roz­
licznych i znamienitych wynalazków szczególne 
wszędzie budzą podziwienie, — z przywrócenia 
starej filozofii nietylko szkody żadnej nie poniosą 
lecz raczej pomocy i korzyści spodziewać się mo­
gą. Aby bowiem nauki te z korzyścią traktowane 
być mogły, nie wystarcza samo tylko badanie fa­
któw i obserwacya przyrody, — lecz skonstato­
wawszy fakta, należy wznieść, się wyżej i starać 
usilnie o to, aby istotę rzeczy cielesnych zbadać, 
wyśledzić prawa, którym podlegają i ów począ­
tek, z którego pochodzi ten ład i jedność w rozma- 
tości i wzajemne powinowactwo w różnorodności. 
W  tych badaniach może filozofia scbolastyczna 
dziwnie wielką przynieść pomoc i światło, gdy 
mądrze wykładaną będzie.

A i to przypomnieć tutaj należy, iż największą 
krzywdę i niesprawiedliwość wyrządza się tejże 
filozofii scholastycznej, zarzucając jej, jakoby się 
wzrostowi i postępowi nauk przyrodzonych prze- 
eiwić miała. Scholastycy bowiem, idąc za nauką 
Ojców św. i nauczając w antropologii, że rozum

47) I. Petri III, 15.
48) Tit. I, 9.

mierz, był nawet opatem Benedyktynów, których 
już opactwa śladu nie ma. je s t tylko kościół Sgo 
Szczepana, dawny kościół tego opactwa. Jest to 
cacko w stylu czysto-romańskim, ale bardzo o- 
puszczony i w połowie zakryty zabudowaniami, 
z frontu mianowicie, widać że ten front wycho­
dził na dziedziniec opactwa, z którego ruin do­
my, piekarnie i różne fabryki porobiono. Opat 
ex-król nie mieszkał jednak w murach opactwa, 
rezydencyą jego był zamek dawnych książąt de 
Nevers, który do dziś dnia istnieje w bardzo do­
brym stanie. Jest on w stylu XV wieku jak  i 
zamek w Gien, tylko daleko obszerniejszy, fron­
tem obrócony na L oarę, mieści się w nim jak  
zwykle prefektura i trybunał (palais de justice), 
Loara przypomina trochę W isłę, ten sam kolor 
wody żółtawy, te same łachy i wysepki piasczy- 
ste ruchome; tylko tu prawy brzeg Loary wy­
niosły a lewy płaski, tylko tu  w każdej mieści­
nie nadbrzeżnej rzeka ocembrowana i wzięta 
w kluby. Mści się za to czasami, przerywając 
w miejscach niektórych groble i zalewając o- 
gromne przestrzenie płaskiego brzegu.

Z Nevers droga dalej idzie w górę nad Loarę 
aż do St. Germains-les-fausses, zkąd zwraca się 
do Vichy. Ominąłem te modne wody nie wstę­
pując nawet do nich i przez Roanne i Tarare 
stroną górzystą, oddzielającą dolinę Loary od do­
liny Saony i Rodanu skierowałem się ku  Lyono­
wi, Lugdunowi jeżeli chcecie. K ra j, jak  każdy 
kraj górzysty, piękny, ale bardzo ubogi, lecz
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'ludzki a rzeczy pod zmysły podpadających do po­
gnania rzeczy bezcielesnych i duchowych wznieść 
•się może — konsekwentnie zrozumieli, że nic dla 
filozofa feorzystniejszem być nie może, jak  śledzić 
.pilnie tajniki natury i przyrodniczych nauk bada­
niu wiele i długo się poświęcać. Czyny to stwier­
d za ją ; święty Tomasz bowiem, Albertus Magnus 
i  inni przedniejsi scholastycy poświęcając się filo­
zofii, wielce się obok tego przyrodzonych nauk 
badaniem zajmowali i wiele mamy w tym rodza­
ju  zdań ich i uw ag, na które późniejsi nauczy­
ciele zupełnie się godzą i zgodność ich z prawdą 
stwierdzają. Oprócz tego i w naszym nawet w e- 
ku wielu i to znakomitych mistrzów nauk przy­
rodniczych jasno i publicznie świadczy i wyznaje, 
że pomiędzy p e w n e m i  i s t w i e r  d z o n  e m i  
konkluzyami nowszych nauk przyrodniczych i ści­
słych — a pomiędzy filozoficznemi zasadami scho­
lastyki żadna istotna sprzeczność nie zachodzi.

My przeto twierdząc, że chętnym i wdzięcznym 
umysłem przyjmować należy to wszystko, co mą­
drze powiedziano, co korzystnie wynaleziono lub 
wymyślono, — wszystkich Was, Czcigodni Bracia, 
usilnie wzywamy, abyście ku obronie i ozdobie ka­
tolickiego Kościoła, ku dobru społeczeństwa, ku 
wzrostowi i postępowi wszystkich nauk — złotą 
św. Tomasza mądrość na nowo przywrócili i jak  
najdalej szerzyli. M ó w i m y :  m ą d r o ś ć  św.  T o ­
m a s z a ,  jeżeli bowiem doktorowie scholastyczni 
nad niejedną rzeczą z b y t  s u b t e l n i e  się zasta­
nawiali, albo nie dość roważnie nauczali, jeżeli w 
nauce ich znajduje się to lub owo, co się z stwier- 
dzonemi rezultatami nauki późniejszych wieków 
nie zgadza, albo zgoła prawdopodobnćm n ie  j e s t ,  
t e g o  ż a d n ą  m i a r ą  w i e k o w i  n a s z e m u  d o  
n a ś l a d o w a n i a  p r z e d k ł a d a ć  n i e  m y ś l i m y .  
Zresztą niechaj naukę św. Tomasza starają się w 
sercą młodzieży zaszczepiać mistrzowie przez Was 
starannie i mądrze w ybrani, i niechaj przede 
wszystkiem starają się jasno wykazać jej udatność 
i znakomitość; niechaj tę naukę Akademie przez 
W as założone lub założyć się mające wykładają 
i bronią i niechaj jej używają do stłumienia gra­
sujących błędów. By zaś fałszywej w miejsce pra­
wdziwej, ani też zepsutej w miejsce zdrowej nie 
podawano nauki, baczcie na to , aby mądrość św. 
Tomasza u samychże jego źródeł, albo przynaj­
mniej z tych strumieni czerpano, o których lu­
dzie uczeni stale i zgodnie twierdzą, że ze same­
go źródła wypłynąwszy, dotychczas czysto i bez 
mętów p łyną; od tych’ atoli strumieni, o których 
wprawdzie powiadają, że z owych źródeł wypły­
nęły, które wszelako w rzeczy samej z obcej i 
niezdrowej wody wezbrały, młodzież uczącą się 
powstrzymujcie starannie.

Wiemy dobrze, Czcigodni Bracia, że usiłowania 
nasze na nie się nie zdadzą, jeżeli T en, który 
B o g i e m  n a u k i  w Piśmie świętem jest nazwa- 
n y 49), wspólnych zamiarów naszych błogosławić 
nie będzie — a też same księgi święte przypo­
minają nam, że „każdy datek dobry i każdy dar 
doskonały z góry pochodzi od Ojca światłości"50). 
I  znowu na innem miejscu: „jeżeli ktoś potrze­
buje mądrości, niechaj prosi o nią Boga, który 
wszystkim daje obficie i bez wstrętu — a daną 
m u ’będzie 8ł).“ I  dla tego w tej także sprawie 
idźmy za przykładem anielskiego doktora, który 
nigdy do czytania lub pisania nie przystępował, 
nie westchnąwszy poprzednio gorąco do Boga, któ­
ry szczerze wyznawał, że cokolwiek um iał, nie 
tyle pracy lub studyom zawdzięcza, lecz raczej 
od Boga * otrzym ał: koroną przeto i zgodną mo­
dlitwą Boga błagajmy, aby na synów Kościoła 
ducha mądrości i rozumu zesłał, i aby im otwo­
rzył umysł do zrozumienia mądrości, dla obfitsze­
go zaś uzyskania owoców dobroci Bożej, — pro­
ście też poważnej przyczyny Najśw. Maryi Panny, 
którą „ S t o l i c ą  mądrości" nazywamy, a zarazem 
wezwijcie orędowictwa najczystszego Dziewicy 
Oblubieńca, św. Józefa, Piotra i Paw ła najwię­
kszych Apostołów, którzy świat cały, wieczystą 
błędów zarazą zepsowany, prawdą odnowili, i nie­
bieskiej mądrości światłem napełnili.

W  końcu pewni Bożej pomocy i ufni w waszą 
pasterską gorliwość — udzielamy w Panu W am 
wszystkim, Czcigodni Bracia, całemu Duchowień­
stwu i ludowi pieczy każdego z W as powierzo­
nemu jak  najchętniej Apostolskiego błogosławień­
stwa, jako zadatku niebieskiej łaski i dowód szcze­
gólnej Naszej przychylności.

Dan w Rzymie u św. P iotra dnia 4 sierpnia 
1879 — papiestwa Naszego roku II.

Leon Pap eż X III .

KORESPONDENCYA „CZASU"
R zy m  20 sierpnia.

Zamiast opisywać obchód konsekracyi monsi- 
gnora Włodzimierza Czackiego na arcybiskupa

49) I Reg. II, 3. 
so) Jac. I, 17.
31) Ibid. V. 5.

Salaminy, posyłam wam artykuł dziennika Voce 
della Verita o tej uroczystości, która wraz z no- 
minacyą na nuncyaturę paryską, jeśli nabrała 
rozgłosu europejskiego tak w obozie katolickim 
jak  nieprzyjaciół Kościoła, tem mniej nie może 
być obojętną dla katolickiej publiczności polskiej. 
Za młodu należąc do grona najbliższych Zy­
gmunta Krasińskiego, Jerzego Lubomirskiego, a 
długoletniemi stosunkami ściśle złączony z ś. p. 
Maurycym Mannem, monsignor Czacki zbyt wielu 
liczy w kraju osobistych przyjaciół, dla których 
miłem będzie odczytać te szczegóły według naj­
poważniejszego z organów rzymskich.

Voce della Veritd tak opisuje uroczystość kon­
sekracyi przyszłego nuncyusza paryskiego:

„Rzadko widzieliśmy konsekracyę biskupią, kto- 
raby się odbyła z taką solennością i w pośrod 
takiego, tłumu znakomitości, jak  wczorajsza w ko­
ściele Ś. Ludwika dei Fracesi msgra Włodzimie­
rza Czackiego, mianowanego arcybiskupem Sala- 
miny, a którego Ojciec Ś. przeznaczył na przed­
stawiciela Stolicy Ś. przy rzeczypospolitej fran­
cuskiej. Pięknej i imponującej ceremonii dopełnił 
jak  już było zapowiedzianem Jego Em. kardy­
nał Flavio Chigi, arcybiskup bazyliki Lateraneń- 
skiej z asystą monsignora Angelo Bianchi arcy­
biskupa Miny i monsign. Petacci biskupa Troady 
i. p. i. Na uroczystości byli obecni: kardynał 
Nina sekretarz stanu i kardynał P itra biskup 
Frascati. W salach przeznaczonych dla osób za­
proszonych widziano mnogość najznakomitszych 
prałatów dworu papieskiego; dalej hr. Paara 
ambasadora austro-węgierskiego przy Stolicy S., 
sekretarzy i członków tych ambasad i legacyj, 
których zwierzchnicy nie są w tej chwili obecni 
w Rzymie; wielu członków najstarożytniejszych 
domów rzymskich, wiele dam dostojnych i mnó­
stwo osób duchownych i świeckich. Margr. Ga- 
briac ambasador francuski przy Stolicy Ś. przy- 
aył umyślni© na tę uroczystość z Perugii, gdzie 
przebywa za letnim urlopem, w czasie uroczysto­
ści zajął miejsce honorowe w presbiterium.

Szlachetna i ujmująca postać nowego Nuncyu­
sza paryskiego ściągała ogólną uwagę, zwłaszcza, 
gdy widocznie wzruszony udzielał po raz pier­
wszy ludowi pasterskiego błogosławieństwa. Po 
skończonej uroczystości kościelnej liczni zapro­
szeni udali się do apartamentu nieopodal kościoła 
Ś. Ludwika, gdzie przygotowano posiłek ocbła- 

jący. Główna sala, w której się zgromadzili 
zaproszeni, była przyozdobioną w herby Ojca S. 
Leona X III, kardynała Chigi i monsignora Cza­
ckiego. Zaledwie zasiedli kardynałowie, prałaci i 
dyplomaci, otoczywszy wieńcem nowego Arcybi­
skupa, kie.dy msgr. Druon czcigodny przełożony 
kościoła Ś. Ludwika zwrócił mowę do msgra 
Czackiego dziękując mu, że wybrał kościół na­
rodowy Francuzów, aby w nim być konsekrowa­
nym na arcybiskupa Salaminy: „Ta myśl pełna 
szlachetnej delikatności, rzekł msgr. Druon, która 
została dobrze przyjętą przez Ojca Śgo, będzie 
także należycie zrozumianą i osądzoną we Fran- 
cyi. Episkopat francuski uczuł już radość, gdy 
się dowiedział, kto otrzymał przeznaczenie na 
wysoką misyę przedstawiania Stolicy Śtej wśród 
narodu najbardziej chrześciańskiego, tej pierwo­
rodnej córy Kościoła; episkopat francuski, który 
złożył już Waszej biskupiej Mości dowody żywej 
sympatyi, dozna najmilszego wrażenia, gdy się 
dowie, że nowy nuncyusz paryski jakby chciał 
okazać swe uczucia dla naszej drogiej ojczyzny, 
jakby już dziś chciał zająć swój wysoki urząd, 
powziął tę myśl przyjęcia święceń w kościele 
francuskim, myśl, za którą należy mu się nasza 
wdzięczność. I  Francya katolicka niemniej będzie 
wdzięczną Arcybiskupowi Salaminy, że chciał 
przyjąć święcenia pasterskie z rąk dostojnego 
księcia Kościoła, który także był nuncyuszem 
Apostolskim w Paryżu, a którego wykwintnej u- 
przejmości, szlachetnej otwartości, wysokiej roz­
tropności i tej słodyczy charakteru, która jedna 
wszystkich serca, Francya nie zapomniała.

Nie mnie godzi się wyliczać zasługi prałata, 
który był zaszczycony nieograniczoną ufnością 
dwóch Papieży. Nikomu z nas nie są tajne wiel 
kie zasługi, wysokie talenta, szlachetność wycho­
wania, bystrość i przenikliwość um ysłu, kapłań­
ska świątobliwość, zdobiące społem W aszą bisku­
pią Mość w takiej rzadko spotykającej się har­
monii gruntownych i miłych przymiotów, które 
usprawiedliwiają w pełni te względy, jakich do­
znawałeś bez przerwy w swej karyerze. Jeden 
tylko sekretarz stanu, który patrzał na Twoje 
prace, mógłby odpowiednio ocenić zdolność w pro­
wadzeniu najtrudniejszych spraw, znajomość ludzi, 
niezmierny ta k t , pracowitą czynność i to nie­
zmierne poświęcenie, które zwróciły na Ciebie 
uwagę Ojca Śgo czyto w kongregacyi studyów, 
czy w sprawach kościelnych nadzwyczajnych, i 
które były powodem, że Cię obciążono tem no- 
wem a ważnem brzemieniem obowiązku.

Nie zdołałbym przemilczeć księże biskupie tego 
synowskiego uczucia, które kazało Ci wybrać na 
dzień konsekracyi, dzień Śgo Joachima, dzień p a ­
trona naszego ukochanego Ojca Śgo Leona X III.

Mogłeś księże biskupie poznać katolicką Fran- 
cyę w ścisłych będąc stosunkach z dostojnym dy­

plom atą, który ją  tak godnie przy Stolicy Śej 
reprezentuje, poznasz ją  lepiej znalazłszy się wsrod 
niej wysłańcem Papieża, poznasz tam, że niekła- 
dzie ona granic swej miłości i wierności dla Na­
stępcy Ś. Piotra a nieomylnego wikaryusza Jezusa 
Chrystusa."

Mowę monsgr. Druon zakończoną toastem na 
cześć nowego arcybiskupa Salaminy a przyszłe­
go nuncyusza paryskiego, zgromadzeni przyjęli 
oklaskami.

N. Pan nadał starszemu inżynierowi budowli i 
maszyn w Wieliczce Alojzemu J a n o c i e  tytuł 
i charakter radcy górniczego z uwolnieniem od 
taksy, uznając jego pełną zasługi działalność przy 
stawianiu budowli i maszyn.

Kierownik ministerstwa oświaty i wyznań mia­
nował suplenta Karola D o m i n a  nauczycielem 
gimnazyum w Jaśle; nadał zaś opróżnioną w szko­
le realnej w Krakowie posadę nauczyciela rysun- 
tów Leonowi P i  cc a r  do w i ,  nauczycielowi gi- 
mnazyalnemu w Wadowicach.

W i e d e ń  24 sierpnia. Podajemy dziś dalszy 
ciąg ustawy kwaterunkowej:

15. Każdemu, ponoszącemu kwaterunek, wol­
no oficerów, żołnierzy," konie i t. d., dane mu na 
twaterę, umieścić odpowiednio na swój koszt 

w innych lokalach, znajdujących się w tem samem 
miejscu a względnie w tej samej dzielnicy, co 
jednak nie uwalnia zastępcy od obowiązku tego 
samego rodzaju także na nim ciążącego.

§. 16. Ponoszący kwaterunek rozdzielny, żądać 
może po upływie miesiąca zmiany kwaterunku; 
gdy kwaterunek jest stały, zmiana nastąpić tylko 
może w granicach ściślejszego okręgu kwaterun­
kowego.

§. 17. Administracya wojskowa utrzymywać 
może markietaństwa we wszystkich koszarach do­
rywczych, w których wojsko stoi, wszakże wyłą­
cznie tylko na } otrzebę wojska.

§. 18. Budynki, które gmina, powiat, kraj lub 
osoby prywatne przeznaczą stale na potrzeby kwa­
terunku wojskowego za wynagrodzeniem, w myśl 
ustawy niniejszej przypadającem, uwolnione są na 
czas tego ich przeznaczenia od podatku domo­
wego.

§. 19. Wynagrodzenia, które podług ustawy ni 
niejszej administracya wojskowa ma płacić, jeżeli 
należą się za kwaterunek wojska stałego lub ma­
rynarki wojennej, ciążą na budżecie wojskowym 
(marynarskim) wspólnym, jeżeli zaś chodzi o kw a­
terunek obrony krajowej, na budżecie ministerstwa 
obrony krajowej, wyjąwszy przypadek uruchomie­
nia dla celów wojennych.

§. 20. Sprawy kwaterunkowe załatwiać będą 
gminy w poruczonym zakresie działania.

Obowiązki i prawa, z ustawy niniejszej wynika­
jące, ciężą na wyłącznych obszarach dworskich 
i służą im tak samo, jak  ciężą na gminach lub 
im służą.

Kierowanie sprawami kwaterunkowemi i zawia 
dywanie niemi z współudziałem gmin, tudzież de 
cydowanie w razie wątpliwości i zażaleń należy 
do władz administracyjnych, w ostatniej instancyi 
do Ministra obrony krajowej.

Odwołanie się od zarządzeń i decyzyj władz 
administracyjnych nie ma skutku odwłocznego.

Rozdział drugi.
Pncyliy sfcezeg-ótne, tyczące *ię fcwiiternnha 

s ta łeg o .

§. 21, Rozmieszczenie pokojowe stałe wojska 
stdego (marynarki wojennej), które Cesarz, jako 
najwyższy wódz siły zbrojnej zarządził w r. 1870, 
wykonywa wspólny Minister wojny w porozumie­
niu z Ministrem obrony krajowej.

§. 22. Również nowe stanowiska rozmieszcze­
nia oznaczać będą i w ogóle wszelkie zmiany 
rozmieszczenia stałego pokojowego, zarządzać bę 
dzie Cesarz po wysłuchaniu wspólnego Ministra 
obrony krajowej.

Obronę krajową rozmieszczać będzie Minister 
obrony krajowej za zezwoleniem Najjaśniejszego 
Pana.

§. 28. Kwaterunek stały, o ile koszary skarbo­
we nie wystarczają na pomieszczenie wojska, jest 
ciężarem publicznym, który bez wpływu na obo 
wiązek dostarczania kwater w naturze do rozdziel 
nego kwaterunku podług rozmieszczenia stałego 
pokojowego, dotykającego tylko pojedyncze gmi­
ny — ponosić ma całe odnośne królestwo lub kraj 
i za który administracya wojskowa płacić będzie 
wynagrodzenie, udaw ą niniejszą przepisane.

Dołożenie starania, aby ciężar kwaterunkowy 
rozłożony był jak  można najjednostajniej w całem 
odnośnem królestwie lub kraju, należy do zakre­
su działania reprezentacyi krajowej.

§. 24. Rozciągłość powinności świadczenia pot 
względem dostarczenia lokali z przynależnościami

do kwaterunku stałego, poznać m ożni z załączni­
ków A, B, C, D.

§. 25. Osoby wojskowe pobierające płacę o 
ile na koszt komendy wojskowej miejsca (stacyj­
nej) nie będą im wyznaczone pomieszczenia w roz 
miarze, który się im należy i w odpowiedniej bli 
skości miejsca, w którem sprawują służbę, otrzy­
m ają podług taryfy wynagrodzenie za mieszkanie, 
itóre sobie sami najmą.

Jeżeli komisya stwierdzi, że za wynagrodzenie 
taryfowe nie podobna dostać pomieszczenia, ns le­
żącego się prawnie, gmina obowiązana jest do­
starczyć pomieszczenia, jakie się prawme należy, 
za co otrzyma wynagrodzenie taryfowe 

§. 26. W razie rozdzielnego kwaterowania pod­
oficerów i innych żołnierzy nie oficerów, ponoszą­
cy kwaterunek, dostarczyć ma oprócz pospolitego 
czystego posłania, także światła i opalu, tudzież 
środków do rozwieszenia części umundurowania 

uzbrojenia.
Podoficerowie i inni żołnierze nie oficerowie, 

cwaterowani rozdzielnie, nie mają prawa żądać 
żywności od ponoszącego kwaterunek, lecz mają 
jrawo używania razem z nim ogniska i naczyń 
cuch nnych.

Jeżeli z powodu ubóstwa osoby ponoszącej kwa­
terunek, nie można korzystać z tego prawa i przeto 
wojsko zakwaterowane zmuszone jest gotować 
wspólnie osobno, lub jeżeli gmina w porozumieniu 
z komendą oddziału uzna za lepsze dostarczyć 
własnych kuchni wspólnych i lokali do wspólnego 
gospodarstwa, administracya wojskowa dostarczy 
opału i naczyń kuchennych, za co odciągać będzie 
j o  0-5 c. z wynagrodzenia skarbowego, wymie­

rzonego od głowy za dzień.
Niemożność używania ogniska kuchennego i 

naczyń kuchennych razem z ponoszącym kwste- 
runek, stwierdzona być powinna w każdym z o- 
sobna przypadku przez komisyę mieszaną. D. c.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  25 sierpnia.

W  muzeum techniczno - przemysływem odbyło się 
wczoraj pierwsze walne zgromadzenie członków T o  
w a r z y s t w a  r y b a c k i e g o .  Zaproszony przez obe­
cnych przewodniczył zgromadzeniu prof. Dr Zatorski, 
zagaił je  zaś prof. Dr Nowicki tłumacząc cel ze­
brania wskutek potwierdzenia przez rząd statutów. 
Pierwszym tedy przedmiotem było ukonstytuowanie 
się. Prezesem wybrany został niezmordowany na tem 
polu pracownik i wielce zasłużony około założenia 
Towarzystwa prof. Dr Maksymilian N o w i c k i ,  wi 
ceprezesem prof. Dr Maksymilian Z a t o r s k i ;  do 
wydziału zaś weszli pp. Stanisław K l u c z y c k i ,  An 
drzej P a c u ł a ,  Józef M r a ż e k, Karol L a n g i e, Sy 
kstus W o j c i e c h o w s k i  i Henryk M i i l d n e r .  Na 
stępnie uchwalono jednomyślnie zaprosić na prote­
ktora Towarzystwa hr. Włodzimierza D z i e d u s z y c  
k i e g o .  Dalej wzięto pod obrady statut dla filij 
regulamin dla walnego zgromadzenia; pierwszy i drugi 
przyjęto bez zmiany według projektu opracowanego 
przez założycieli. W końcu postanowiono utworzyć 
filie w Tarnowie, Jarosławiu, Nowym Sączu, Bo 
chni, Tarnopolu, Stanisławowie, Kołomyi i Czerniow 
cach, skoro tylko statut dla filij uzyska zatwierdzenie 
rządu.

—  W kościele Panny Maryi naprzeciw ołtarza 
Śgo Stanisława z rzeźbą przedstawiającą wskrzeszenie 
Piotrowiny, przybyła nowa pomnikowa tablica. Wznio­
sła ją  rodzina dla pamięci przedwcześnie zmarłego

p. Józefa Badeniego. Tablica z czarnego marmuru 
odznacza się pięknym rysunkiem ramy o poważnych 
liniach, oraz starannem wykuciem napisu w wypu­
kłych literach na matowanem tle. Na tablicy umie 
szczono ten poważny napis: „Józef Badeni — wiary 
niewzruszony wyznawca, dzielny ojczyzny miłośnik 
kraju był nadzieją, podporą i zaszczytem rodziny 
Ur. 1836 zm. 1878 r .“

—  Dziś rozpoczęła się trzechdniowa konfereneya 
nauczycieli szkół w krakowskim okręgu szkolnym 
zamiejskim po odbytem w kościele 0 0 . Franciszka 
nów nabożeństwie.

—  Jutro w teatrze letnim przedstawienie p. A. S i e- 
d l e c k i e g o ,  prestidigitatora, które poprzedzi wodewil 
w 1 akcie Fredry p. n. Piosnka Wujaszka. P. Sie­
dlecki umie zaciekawić, a tem samem zająć uwagę 
widzów, dlatego przedstawienia jego zawsze liczną 
ściągają publiczność. Ostatniemi czasy popisywał się 
z wielkiem powodzeniem w Szczawnicy, w Krynicy, 
Żegiestowie, Nowym Sączu, a teraz w przejeżdzie do 
Królestwa i Warszawy pragnie przypomnieć się K ra­
kowianom, którym już nie jeden uprzyjemnił wieczór. 
Tym razem przyobiecuje p. Siedlecki także popisać 
się znakomicie, a nawet magicznie napełniać kieszenie. 
Oóż to za zachęta do licznego zebrania się.

—  Magistrat podaje do wiadomości rodziców i opie­
kunów, tudzież majstrów wszelkich rzemiosł, że IV 
szkoła miejska i szkoła rzemieślnicza, dotychczas w pa­
łacu biskupim umieszczona, przeniesione zostają z d. 
lym  września r. b. tymczasowo do realnośoi miejskiej 
pod L. 407 przy placu ś. Ducha. Wpisy do szkoły 
IV odbędą się w ostatnich dniach sierpnia b. r. je ­
szcze w pałacu biskupiem, wpisy zaś do szkoły rze­

mieślniczej w początku września b. r. już w realności
przy placu ś. Ducha.

Pan N. wstąpił do trafiki po cygara, zostawi­
wszy żonę na parę minut przed sklepem. Jakoś zaraz
nawinął się podżyły już Don Juan i zbliżył się do pani 
N. Ta zmierzywszy go wzgardliwie wzrokiem, prze­
szła na przeciwną stronę ulicy. Nie zraziło to jednak 
śmiałego napastnika, bo ten polsko-żydowskim żargo­
nem zagabnął ją  ponownie, niezważając na mężczy­
znę, który stanął przed nim i będąc świadkiem tej bez­
czelności, wymierzył mu dosadny policzek. Ochłodziło 
to znacznie zapał bohatera, który poprawiwszy złote 
oince-nez, zapytał: „Czi pan miszli, że ja  tego da­
ruję?" (byłaby to w ogóle pierwsza rzecz, którą daro­
wał) i zawołał gwałtownie się miotając: „ja pana wi­
zy wam!" Na taką deklaracyę pan N. obdarzył natręta 
drugim policzkiem. Takie niegrzeczne postępowanie 
mogłoby zrazić mniej dobrze wychowanego człowie­
ka, niż nasz bohater, ale ten widząc, że groźba poje­
dynku niewstrzymała ręki pana N., odwrócił się z lek­
ceważeniem i krokiem przyspieszonym podążył do do­
mu nucąc jakąś ogródkową zwrotkę niemiecką. Na 
nieszczęście jednak wpadł na całe grono znających 
go świadków tego niefortunnego zajścia; chcąc więc 
w bład ich wprowadzić, zatknął palce za kamizelkę 
i zawołał: „Gemeiner Kerl, hat nicht den Muth sich
zu schlagen! “ , ,

   W Franzensbadzie umarł d. 21 b. m. obywatel
tutejszy Radca Tow. Dobr. i właściciel domu Józef 
B r z e z i ń s k i ,  przeżywszo lat 69. Zwłoki jego przy- 
bądą dziś do Krakowa.

‘__ Donoszą nam z Żmigrodu, że d. 22 pochowano
tam zwłoki ś. p. Władysława K a m i ń s k i e g o ,  zmar­
łego w Mytarce, członka Wydziału Rady powiato­
wej Jasielskiej, delegata Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń, którego ojciec Roman padł w r. 1846 
ofiarą zbrodni. Władysław Kamiński znany był po­
wszechnie i poważany w Jasielskiem i Sanockiem; 
liczny też zjazd obywateli towarzyszył jego pogrze­
bowi.

Do Rady powiatowej Pilżnieńskiej wybrany zo­
stał z większej własności ziemskiej p. Jan K o c h a ­
n o w s k i ,  właściciel dóbr.

—  Dzienniki wiedeńskie donoszą, że bawiąca w Wie­
dniu bar. Zofia Romaszkanówna z Galicyi, licząca lat 
22, zapaliła na sobie przypadkiem d. 16 b. m. suknie 
od świecy i zanim na krzyk jej zbiegli się domowni­
cy, stanęła cala w płomieniach. Z poparzenia tego 
umarła d. 22 b. m.

—- W Wiedniu ukończył się d. 22 b. m. proces o 
oszustwo przed sądem karnym dwojga małżonków, 
którzy już w różnych krajach żyli cudzym kosztem i 
niekiedy przybierali nazwiska polskie, co tem łatwiej 
im przyszło, że współwinowajczyni pochodzi z polskiej 
rodziny. Bar. Viettinghoff, były oficer pruski, syn pru­
skiego jenerał-porucznika i żona jego, córka zmarłe­
go przed laty kilkunastu poborcy powiatowego Woj­
ciechowskiego z Wschowy w Wielkopolsce, która ode­
brała staranne wychowanie w klasztorze Urszulinek 
w Wrocławiu, ale wcześnie opuściła dom ojcowski i 
przechodziła różne koleje; własny ojciec wyparł się 
jej i wydziedziczył. Oboje oskarżeni są już niemło­
dzi ludzie, nawykli dobrze żyć, więc musieli się chwy­
tać różnych oszustw, za które Viettinghoff już siedział 
w Altonie w więzieniu a z Berlina uszedł. Dobrana 
ta para jeździła po Anglii, Francyi, Niemczech, Szwaj- 
caryi, Rosy i, czasem razem, niekiedy osobno, to jako 
małżeństwo, znów jako brat z siostrą albo jako oso­
by zupełnie obce, stawali w pierwszych hotelach, brali 
po sklepach towary, za które nie płacili a niegardzili 
nawet drobiazgami, kradnąc je  po hotelach, a w tym 
samym czasie płacili w Wiedniu u Sachera za obiad 
po 30 i 40 zlr. Viettinghoff zajmował się głównie 
stręczeniem pożyczek, ogłaszając po dziennikach, że 
ma kapitały na niski procent a tymczasem wyciągał 
od dłużników procenta za niedoszłe jeszcze pożyczki 
i różne opłaty na koszta kontraktów i stępie. Zona 
jego udawała, że jest w dobrych stosunkach z pier- 
wszerni domami polskiemi, podpisywała się baronowa 
Scheich z domu Ponińska, bywała niby u Czartory­
skich, Potockich itd. zamawiała suknie balowe a kra­
dła w hotelu serwety i ręczniki. On również różne 
nosił nazwiska a między temi jedno Szczaniecki. Pe­
wna modniarka wiedeńska mocno się w tym procesie 
skompromitowała, gdyż suknię, którą oceniono na kil­
kadziesiąt złr, poliozyła 630 złr. Sąd skazał Vietting- 
hoffa na pięć lat ciężkiego więzienia, żonę zaś jedy­
nie za przybranie obcego nazwiska na trzechdniowy 
areszt.

—  Jeszcze d. 28 lipca znaleziono w okolicy Payer - 
bach kobietę ubraną wykwintnie, zabitą pięcioma strza­
łami z rewolweru, a przy niej żadnych papierów, ża­
dnych pieniędzy, żadnych kosztowności. Tajemnicza 
ta zbrodnia żadnego nie zostawiła śladu sprawcy, prócz 
futerału od rewolweru. Nikt dotychczas nie zawiado­
mił władzy o zniknięciu osoby zamordowanej, tak, iż 
niewiadomo zkąd pochodzi. Dopiero d. 9 b. m. w Wie­
dniu opowiadał ktoś, że widział pewnego człowieka, 
który oddał kilka kufrów na kolej a miał jeszcze przy 
sobie kilka pakunków, które z jednego hotelu prze­
wiózł do drugiego. T a okoliczność zwróciła uwagę na 
nieznajomego, tak, iż aresztowano go. Nazywa on się 
Fryderyk Fuchs, pochodzi z Bawaryi i był już kara­
ny w różnych miastach za kradzież i oszustwo. Po­
siada pieniądze, z których nie umie wytłumaczyć się, 
ale nie przyznaje się do zabójstwa w Payerbach. Po­
nieważ ogłaszał on się po różnych dziennikach, że

przez wzgląd, że jest cały w ręku osobnych wła­
ścicieli, cena ziemi i w tej lichej okolicy docho­
dzi do 4000 franków za hektar. Ludność najwię­
cej żyje z fabryk, ztąd rekrutują się robotnicy 
do znakomitych fabryk w St. Etienne. Ale otóż 
i dolina Baony, winnice ją  zwiastują, a przy jej 
ujściu do Rodanu— Lyon.

Nie znam miasta piękniej i szczęśliwiej poło­
żonego jak  Lugdun. Przy zlaniu się dwóch rzek 
Saony i Rodanu rozłożone miasto na cyplu pła­
skim przy ujściu rzek, a który wznosi się sto­
pniowo w górę ku przedmieściom; dzielnica mia­
sta Terrreau, tworząca podstawę tego trójkąta 
już jest górzystą — na prawym brzegu Saony 
przedmieście Fouryiere także górzyste, tam się 
teraz buduje wspaniały kościół N. Panny, zkąd 
widok przepyszny na Lugdun i całą przeciwległą 
dolinę Rodanu, Lyon ma wiele pięknych świątyń 

* i gmachów, kościół Śgo Jana (katedra pryma- 
cyalna), kościół Śgo Nisier, oba w stylu gotyc­
kim, niedokończone, jak  zwykle kościoły gotyckie 
i licho utrzymane w porównaniu z innemi ko­
ściołami Francyi. Hotel de Ville, osobliwie bursa, 
gdzie się mieści i trybunał handlowy wspaniałe. 
Ostatni gmach przypomina stylem hotel de Ville 
paryski, spalony. Oba brzegi obu rzek pięknie 
ocembrowane i nadbrzeża wysadzone drzewami, 
najwięcej platonami. W  Lugdunie samym są tyl­
ko sklepy i składy, fabryki niektóre, raczej rę- 
kodzielnie, mieszczą się na przedmieściach a naj­
więcej w dzielnicy Terreau. "Wyroby jedwabne,

które świat cały podziwia, nie są właściwie wy­
robami miasta Lyonu, ale całej okolicy lyońskiej. 
W  Lyonie tylko są wielkie handlowe domy, któ­
re trudnią się zarządem tych ogromnych fabryk 

rękodzielni, które zapełniają i zatrudniają całą 
okolicę do Grenobli i Valence. Głownem zatru­
dnieniem takich domów jest najpierw sprowa­
dzenie jedwabiów, następnie zbyt wyrobów. Nie 
jest to łatw a i m ała rzecz sprowadzenie jedwa­
biu, gdyż zaledwie 25°/0 jedwabiu pochodzi z F ran­
cyi i W łoch — 75% już dziś jest jedwabiu azya- 
tyckiego, z Chin i Japonii najwięcej. Jedwab spro­
wadzony oddaje się do przędzenia, farbowania 
po za miasto, potem do zakładów tkackich także 
w okolice dalsze Lyonu. Machiny i warstaty dla 
tych różnych operacyj są właswością sześciu mniej­
szych przedsiębiorców, a ci znowu zajmują tysiące 
robotników. Z tego wnosić możecie, że przemysł 
wyrobu towarów jedwabnych zajmuje ludność 
kilku departamentów Francyi. Ztąd wszystkie te 
departamenta są za wolną wymianą, tu się po­
rusza wielka kwestya wyrobnicza, bo najmniejsza 
stagnacya w produkcyi oddziaływa na interesa 
wielkiej liczby przemysłowców, którzy ogromne 
mają kapitały w machinach i warstatach i na ty­
siące wyrobników, którzy tylko temu przemysłowi 
są oddani.

Lugdun jak  wszystkie inne prowincyonalne mia­
sta Francyi we względzie politycznym mniej jest

I podzielony na stronnictwa niż sam Paryż. W  P a ­
ryżu są partye wybitne: bonapartystów, orleani-

stów, legitymistów, republikanów, radykałów. Na 
prowincyi te wszystkie stronnictwa więcej spły­
wają się i coraz wybitniej występują tylko dwa 
główne obozy: katolicki i antikatoiicki. Prowincya 
prędzej zrozumiała i odczuła, że forma rządu 
dziś jest rzeczą podrzędną, i że kwestya socyal- 
no-religijna dziś we Francyi stoi na pierwszem 
miejscu. Dla tego partye skrajne dobitniej i prze- 
ważniej się rysują na prowincyi niż w stolicy. 
Dam wam świeży przykład: Municypalność lu- 
gduńska jeszcze bardziej radykalna niż paryska 
odmówiła w tych dniach funduszu na zakupienie 
nagród dla uczniów szkół kongregacyjnych obojga 
płci przy ostatecznych rocznych egzaminach. Śu- 
ma ta  nie przewyższała 10,000 franków. Dziennik 
Le Salut public w Lugdunie i drugi dzienniczek 
susowy Nouv listę zaraz ogłosiły składkę i w prze­
ciągu 6 dni zebrano sumę 22000 fr., z których 
sam Noumlistfi zebrał 11,000 fr. z ofiar, wśród 
których datków po 50 centimów było najwięcej. 
Z tej sumy 10,000 fr. poszło na zakupienie ksią­
żek, a 12,000 fr., jako nagrody pieniężne rozdane 
są w kształcie wkładów do kasy oszczędności, 
od 10 fr. do 100 fr. pilniejszym i zwykle uboż­
szym uczniom. Oto macie i fakta i liczby.

Z Lugdunu udałem się drogą wiodącą do W łoch, 
żeby odpocząć trochę w Aix-les-Bains w Sabau- 
dyi i zwiedzić tę podalpejską okolicę osiadłą lu­
dem więcej francuskim niż inne ukrainne prowin- 
cye Francyi, choć od niedawa należące do F ran­
cyi. Wiadomo wam, iż Alpy kończąc się stromo

ku dolinom Piemontu i Lombardyi, od zachodu 
to jest od Francyi stanowią szeroki kraj podgór­
ski, rozciągający się aż do doliny Rodanu.

Piękny to, malowniczy, przemysłowy i bogaty 
kraj. Klimat cudowny, nie zbyt gorący, a bardzo 
zdrowy, lud pracowity, uprzejmy i mężczyźni przy­
stojni i dobrze zbudowani, każdy tu  kawałek zie­
mi zużytkowany; na skłonach gór winnice, w do­
linach nie powiem pola, ale poletki, ogrody raczej 
gdyż dzielnica od dzielnicy oddziela się rządami 
szczepów winnych, które jak  już we Włoszech i na 
całym Wschodzie są wysokopienne i wiją się koło 
podpór, które często stanowią też drzewa owocowe. 
Taki hektar ziemi w dolinach często się ceni na 
10 i 12,000 franków, a na skłonach gór w miej 
scowościach szczególnych, jak  na przykład w St 
Innocent, wiosce pod Aix, hektar takiej ziemi 
kosztuje 18,000 franków. Nie masz tu wielkiej 
posiadłości, dwa, trzy hektary najwięcej. Zabudo­
wania wszędzie porządne i często bardzo napo­
tykasz wille i pałacyki. Mnóstwo rzeczułek i stru­
myków, a każdy ujęty w łoże stałe i zużytkowany 
co do siły wodnej.

W  Aix-les-Bains, są znane wody marczane i 
zjazd zawsze wielki, osobliwie Anglików. Sposób 
leczenia najwięcej wodospadowy (douches): dwóch 
chłopów we dwie sikawki przez dwadzieścia mi­
nut oblewają pacyenta wodą od 30° do 40° Cel- 

. zyusza Spacerów też nie brak. Ciekawych od-

1 Byłam do podręczników o tychże wodach.
T a cała okolica, tak daleko od środka Francyi,

w niczcm jej nie ustępuje, co się tyczy kultury 
i zagospodarowania, dróg zwłaszcza. Najmniejsza 
drożyna jest żwirowaną a większe drogi pyszne- 
mi platonami osadzone. Co więcej, Chambery, 
stolica Sabaudyi jest połączona dogodnem syste­
mem kanałów i rzek z Sekwaną i Loarą. Od je ­
ziora Bourget, nad którem leży Aix przez kanał 
do Rodanu po tej rzecze wdół do Lugdunu. Z Lug­
dunu w górę po Saonie do Chalons (nad Saoną) 
z tamtąd jest kanał do Sekwany i do Loary. Tak, 
że cała okolica fabryczna Lyon — St Etienne po­
łączona z całą niemal Francyą nietylko sieciami 
kolei żelaznej, ale i systemem wodnej komunika- 
cyi, po której i parowce chodzą.

I  jeszcze tym Fraicuzom  nie dość, jeszcze 
ciągle domagają się odkrycia nowych linij komu­
nikacyjnych ogólnych, a każda gmina stara się 
sama o przeprowadzenie nowych i utrzymanie da­
wnych tak zwanych chemins vicinaux. Jakże nie 
ma być ta  Francya tak bogatą, kiedy wszystko 
co żyje myśli i pracuje; oby tylko ta  bujna ich 
wyobraźnia i nerwowy temperament mógł się u- 
statkować co do polityki i kwestyj społecznych.

Opuściłem z tęsknotą piękną Sabaudyę i przez 
Maęon i Dijon, owe błogosławione okolice ulubio­
nego u nas niegdyś „Burgunda" — wracam do P a­
ryża i tem zakończam moje wakacye.
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Szuka żony z posagiem, zatem jest przypuszczenie, że 
skłonił nieznajomą osobę do podróży i wysiadł w Payer- 
bach, gdzie zabiwszy ją, obdarł z pieniędzy, papierów 
i kosztowności.

—  Telegram z Sofii z 23go b. m. donosi: Dziś po 
północy wybuchł pożar w stajniach koszar artyleryi. 
O 3ej rano koszary i wiele budynków sąsiednich stały 
się pastwą płomieni. Ogień trwa ciągle. Spaliło się 
mnóstwo materyału wojennego, lawet działowych i ko­
ni, a krocie granatów i nabojów pęka ciągle.

—  Garibaldi nowe palnął głupstwo, które tę ma 
zaletę, że jest otwartem wyznaniem starego ateisty. 
Brzmi ono: „Civita Vecchia 12 sierpnia. Chcąc wy­
dobyć Włochy z strasznego ubezwładnienia, w jakiem 
się znajdują, trzeba postawić prawdę na miejsce 
kłamstwa. Człowiek stworzył sobie Boga, a nie Bóg 
człowieka. Wydajcie w mojem imieniu okólnik do 
wszystkich stowarzyszeń, których jestem honorowym 
prezesem, a miejmy nadzieję, że skutek nie zawie­
dzie: Dajmy pokój Cairolemu, a uderzmy na księży 
frontem. “

— Wicekonsul angielski w Kewlu, bar. Sou canton 
pozwał radzcę dworu Albertiniego, który do Gołosu 
pisząc korespondencye, nazwał wicekonsula szpiegiem 
angielskim, ja k  w ogóle twierdził, że konsulowie an­
gielscy w Rosyi są tylko ajentami, którzy zdradzają 
Rosyę. Proces w tej sprawie odbył się d. 15 b. m. 
Albertini został nznany niewinnym, dowiódł bowiem, 
że wiadomość tę przepisał z innych dzienników.

—  Liberie donosi, że Vassel, zastępca szefa sta- 
cyi w Flers, gdzie zaszedł świeżo straszny wypadek 
na kolei żelaznej, będąc aresztowanym i pociągnię­
tym do odpowiedzialności za brak należytej czujności, 
strzelił sobie w łeb z rewolweru, który niewiadomo, 
jakim sposobem dostał mu się do rąk.

—  Archiprezbiter Dayez w Douai i dziekan tame­
czny, wracając z kościoła do swego mieszkania wie­
czorem, został bez żadnej przyczyny napadnięty przez 
podoficera artyleryi, który go ciął pałaszem w głowę; 
cios ześliznął się po kapeluszu i dziekan dostał cię­
cie w ramię, lecz już osłabione, przeszło jednak przez 
suknie. Przechodzący wezwali straż policyjną, która 
ujęła podoficera.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Domanusa i Michała Wronę, za 
pobicie i podejrzenie kradzieży; Józefa Brzezińskiego, 
za kradzież odzieży na Kaźmierzu; Jacentego Szczur­
ka, za kradzież zarzutki dla chłopca w niewiadomem 
miejscu; za pijaństwo dziesięć osób.

W polieyi złożono cztery kluczyki na rzemyku, zna­
lezione w sobotę wieczór w ulicy Grodzkiej; książkę 
do nabożeństwa pod tytułem „Mały Ołtarzyk", zna­
lezioną wczoraj w południena Małym Rynku.

T e a t r  L e t n i .  We wtorek dnia 26 sierpnia:
A. Siedlecki, znany polski prestidigitator będzie miał 
zaszczyt dać h u m o r y s t y c z n e  p r z e d s t a w i e n i e  
w połączeniu z teatrem. Poprzedzi wodewil w 1 ak­
cie ze śpiewami przez Jana z Pleszowa: Piosnka wu- 
jaszka .— Początek o godz. wpół do 8ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny l i te j  
do 4tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów.

—  Dnia 23 sierpnia dzień piękny, dopiero późnym 
wieczorem deszcz. Ciepło od -+ -13‘7 doszło do -+- 28 
C- Dnia 24 sierpnia przed południem pół-pogodnie, 
po południu deszcz. Ciepło od -f- 16-2 doszło do 
25-4 C. Barometr opadł. Stan jego d. 25 sierpnia o 
g. 7ej rano 741*3 millim.; równoczesna ciepłota po­
wietrza •+■ 17*4 C. Pochmurno, mglisto; wiatr zachodni.

—  We wtorek d. 26 sierp.: ŚŚ. Aleksandra i Zefi- 
ryna.

W i a d o m o ś c i  b l b l l o g r a f l c z n e .
W zakładzie litograficznym M. Salba w Krakowie 

wyszła nakładem księgarni J. M. Himmelblaua Mapa 
Galicyi, wypracowana przez Antoniego Latinika. Jest 
to podręcznik do nauki z poglądu dla szkół począt­
kowych z hypsometrycznem oznaczeniem t. j. uwido­
cznieniem gdzie i jak  się kraj wznosi nad powierz­
chnią morza. Odnośnie do swego celu jest to mapa 
przejrzysta, na której hypsometrycżne stosunki ̂  pod 
względem uwydatnienia największych wyniosłości gór 
średnich i podgórzy są bardzo dobrze zakreślone.

—  W Warszawie (u Orgelbranda) wyszła książka 
pod tytułem: Poszukiwania archeologiczne w Pol 
see, przez Jana Zawiszę. Tekst polski i francuski 
Publikacya z drzeworytami i fototypiami.

m m  p i a n f e t i z y  I p a p M w  p a l i -
SŁ«*gpiw®8aS»J.

SKsmkówF 25 sierpnia.

pa#8eiroira «i*yjzkś »  100 « . » •
Um*i a w n y  obrączkowy . . . . . . .
flfezM niemieckie *» 100 marek . . . . . .
Dukat ważny •
iO frankówka . . . . . . .  . . .
Srapcryftł watey . . . . . . . . . .
Srebro austryaakie sa 100 *łr-
kupony urób. płatne . . .  . . .

Listy  m stem m  5 ębUfk

S* poiyesfeB krajowa galicyjska - .
Oblłgacye indemnizaoyjne galicyjskie 
Iflt listy zaat. Tow. kredyt, ziemsk,
6$ listy sast. Tow. kredyt, ziemsk.
6* Maty „ banku hipot. .
6* listy dłużne gałic. zakł. włość. . , w „
61/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
§3* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
M  Usty zast. g. z. kr. z- w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
Taż Usty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w 
W  listy zastawne Król. Pol. ser. I 
(yi listy zastawne Król. Pol. ser. II 
ft i  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
W listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Targ miejski.
Dnia 16 b. m. skonfiskowano Maryannie Szafrańco- 

wej z Łęgu koszyk jabłek kwaśnych, niedojrzałych, 
zdrowiu ludzkiemu szkodliwych, które zniszczono; 
Maryannie Ciesielskiej i Dorocie Dużykowej, kijacz- 
kom z Piasków, pierwszej baraniny 9 kil. 25 dkgr. 
i wieprzowiny 5 kil., drugiej wieprzowiny 5 kil., któ­
re przeniósłszy przez rogatkę Podgórską, na sprze­
daż po domach roznosiły; mięsiwa te sprzedane zo­
stały, a zebrane pieniądze do kasy miejskiej wnie­
sione.

D. 18 b. m. skonfiskowano w jatce miejskiej pod 
L. 12 flaki cuchnące, które zniszczono, a Józefowi 
Kąkusiowi z Rajska worek gruszek.

Dnia 19 b. m. skonfiskowano Maryannie Wakowej 
z Przewozu kosz jabłek; Herszlowi Brinerowi z Li­
szek dwa kosze jabłek; Barbarze Kocikowej z Olsze- 
nicy kosz jabłek. Gruszki niedojrzałe, jabłka zimo­
we, niedojrzałe i robaczliwe, zaraz zniszczone zostały.

D. 20 b. m. skonfiskowano Maryannie Kończyko- 
wej z Czułówka garnczek masła bryndzowatego, kwa­
śnego, mało tłuszczu zawierającego. Dnia tegoż sa­
mego skonfiskowano Helenie Setkowiczównie z Mora­
wicy dwa koszyki gruszek; Magdalenie Filipczyko- 
wej z Mogiły koszyk jabłek.

D. 21 b. m. skonfiskowano Zofiki Domagalonce 
z Rybitw koszyk gruszek; wszystkie gruszki kwaśne 
i jabłka zimowe niedojrzałe zniszczono.

D. 22 b. m. skonfiskowano Franciszce Klimkowej 
z Kosocic garnczek masła zarobionego, mało tłuszczu 
zawierającego.

Kraków, 23go sierpnia. Siermontowski,
kom. targ.

Wiedeń 19 sierpnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1813, średnio-ciężkiej węgierskiej 1248, 
ciężkich bagonów 1038; razem 4099 sztuk.

Galicyjską płacono od 32 do 35, 38, 40 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 32 do 34 złr.; ciężkie bagony 34 
do 36 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz. 
Caffe Stirbock.

Wadowice 14 sierp. Płacono za hektolitr psze­
nicy 10, żyta 6-60,—  jęczmienia 6 70 owsa
5-7.5 ziemniaków 3 '50 .

( N A D E S Ł A N E ) . (1845.)

Krew 1 źelaxo.
Jest choroba, która sama jedna więcej zabiera ofiar 

niż wojna, tyfus, zaraza, gorączki i t. d. Mówimy o 
niedokrwistości szerzącej się, niestety coraz bardziej. 
Przyczyny onej, przyznać trzeba, nieodłączne są od 
sposobu życia czterech czwartych części ludności.
Zły pokarm, ciasne, wilgotne lub ciemne mieszkanie, 
długotrwałe zmartwienia, bezsenność, nadużycia wszel­
kie, zbyteczne prace umysłowe lub fizyczne, a prze- 
dewszystkiem denerwujący wpływ gorącego klimatu 
sa głównemi powodami zubożenia krwi. W  miarę 
jak  krew traci kuleczki stanowiące jej siłę i boga­
ctwo, staje się ona więcej wodnistą, a zatem mniej 
możliwą do istnienia. Lymfatyzm, bladaczka, suchoty, 
skrofuły, idą w następstwie koniecznem; z kolei i 
i duch podupada, charakter staje się cierpki, niespo­
kojny, urażliwy nad miarę.

Trzeba więc wrócić krwi żelazo równie jej niezbę­
dne jak  powietrze płucom. Dziś, dzięki cennemu od­
kryciu, którem naukę zbogacił znakomity chemik Ra­
oul Brazais w Paryżu, każdy organizm może assymi- 
lować zelazo. Wolne od niedokwasów, żelazo Bravais 
(żelazo dyalizowane w kroplach spotęgowanych) jest 
jedynem, które zębów nie czerni i nie sprawia ża­
dnych niedogodności jak  inne preparatu żelaziste.

Skład główny żelaza Bravais w Paryżu, rue La­
fayette, 13, i w aptekach świata całego. W Krako­
wie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka.

Krak, (100$ 
za 100 rubli 

100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po z 
Lwowsko-Czemiowieokiei 

_ banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.)
9 banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa

Przyjechali do Krakowa od 22 do 23 sierpnia.
HOTEL POLLERA. Nap. Orda z Wołynia; L. 

Kohn z Rzeszowa; A. Geistlener ze Lwowa; M. Kur­
piowska z W arszawy; E  M. Michael z Budapesztu; 
W. Cielecki z Czortkowa; M. Podczaski z Pogorzyc;

4% Lwy * rolra I860 po 1500 z& 
*% * .  1860 * OT zfe. .

„ 3.86* * 100 sfc. -
„ 1864 * 60 sfr.

Losy Oomo-JtentcH . .

i,Migi indemmmeyjm..
tteeakie . . . . . .  10% fośM.
Bukowińskie
Galicyjskie •
Morawskie »
ŃttmHiuatryMkta • . * .»
Wyżazo-austryaekie . . » »
Sclązkio » »
Styryjskie . . - ' » *
Siedmiogrodzkie . * /» *
Węgierskie . . .  « n
Węgier, z klauz. 1867 . * *
5% Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% Renta węgierska złota . . . . 
4%% ,  * •  (zaOtfbahu).

J. Lówin z Brodów; N. Katz z Wiednia; F. Schh- 
fer z Pragi; W. hr. Lanckoroński z Galicyi; J. Do­
brzański Kongresówki; M. Heller z Ostrawy; R. Stia- 
sny z W iednia; A. Stehlik z Warszawy; J, Knypers 
z Rotterdamu; W, Milewski z Kołomyi; Z. Bregsler 
z Wrocławia.

HOTEL VICTORIA. Ks. W. Czetweryński z Po 
dola, K. Wierzbicki z Kongresówki, E. Dobiećki 
z Kongresówki, W. Gołębiowski z Częstochowy, St. 
Staro wiejski z Galicyi, T. Łucki ze Lwowa, A. Ebert 

Czech, J. Hellmer z Paryża, W. Jenike z W rocła­
wia, B. Krupecki z Warszawy.

HOTEL pod RÓŻĄ. A. Krygowski z Wadowic;
B. Łazarewicz z Poznania; R. Jerzykowska z Pozna­
nia; J. Zakrzewski z Więcławie; E. Skala z Zawoja; 
M. Hochfeld z Granicy; J. Kurzenieeki z Warszawy; 
K. Michałowicz z Miechowa; W. Gającz z Dębicy; 
L. Senzer z Brodów; K. Fejchert z Warszawy; J. 
Huizon z Warszawy; J. Sztemborth z Kongresówki; 
H. Hoffmann, W. Leśniewski z Warszawy; A. Stan­
kiewicz z Łomży; B. Krzystkiewicz z Nienaszowa; 
Z. Miechowicz z Warszawy; A. Zubrzycki z żoną 
z Dąbrowicy; A. Opalla z Coral; Z. Eterlein z Gór­
ki; S. Augustynowicz ze Lwowa.

HOTEL pod BIAŁYM ORŁEM. A. Golczewski 
z Kobyla, J. Perlmann z Brodów, K. Kamieniobrodzki 
ze Lwowa, J. Druchliwski z Warszawy, K. Druchliw- 
ska z Warszawy, J. Marmorosch z Kolonii, E. Sko­
wroński z Bolechowa, T. Krzyśkiewicz z Kielc, X. 
K. Tobiaszek z Czerniowic, L. Mazurkiewicz z Miko- 
łajewic, I. Mudżał z Buczyny, D. Konopacka z Ko­
wna, W. Putramentowa z Kowna.

witnr~

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Paryż 23 sierpnia. L  i Patrie donosi, że wczo­
raj w idział się hr. C h a m b o r d  z wieloma legi- 
tymistycznemi znakomitościami na ziemi francu­
skiej. Miano się w tej naradzie zgodzić na roz­
tropne i w yczekujące zachowanie się. H r. Cham­
bord zastrzegał sobie, aby żadnej agitacyi nie 
przedsiębrać. L ’ Union i inne dzienniki logitymi­
styczne nie wspominają o tej naradzie. (W szela­
ko hr. Chambord nie mógł d. 22 b. m. widzieć 
się z legitym istam i na ziemi francuskiej, tego sa­
mego dnia bowiem był w W iedniu i m iał u C e­
sarza dłuższe posłuchanie. Bed.)

L o n d y n  23 sierpnia. Księżna Edinburska 
w yjechała wczoraj do Niemiec. Lord C h e l m s ­
f o r d  otrzym ał wielki krzyż orderu łaziebnego.

Madryt 24 sierpnia. K r ó l  spodziewany jest 
w L a G ranja we w torek ; na radzie ministrów, 
k tóra  się tam  odbędzie, wyznaczony zostanie nad­
zwyczajny poseł, k tóry  w W iedniu prosić będzie 
o rękę arcyks. Maryi K r y s t y n y  dla króla. 
Prawdopodobnie polecenie to otrzym a Manuel 
S i l v  la.

K o p e n l i g a  22 sierpnia. P rzyby ła  tu  dziś 
księżna W alii z dziećmi.

Bukareszt 23 sierpnia. Po skończeniu się 
jednom iesięcznego odroczenia Iz b , te zebrały się 
dziś ponownie. Orędzie księcia K a r o l a  z powo­
du zebrania się Izb mówi, że rząd przedłoży do­
tyczące dokum enta względem nakazanej tra k ta ­
tem  berlińskim  rewizyi konstytucyi i wyraża na­
dzieję, że parlam ent rozwiąże tę, kwestyę w spo­
sób zadaw alniający in teresa narodowe. Izba de­
putowanych odroczyła się znów do Igo września, 
a senat będzie m iał ju tro  posiedzenie.

Konstantynopol 23 sierpnia. Następna 
konfereneya w sprawie greckiej m a odbyć się 
28go b. m. W edług  doniesień z F ilipopola ko- 
misya międzynarodowa zajmować się będzie n ie ­
bawem wieloma sprawami tyczącemi się urzędów 
cłowych, k tóre to spraw y zbliska obchodzą p ra ­
wa zwierzchnictwa Sułtana i finanse państw a ot- 
tomańskiego. Później przybędzie komisya ta  do 
K onstantynopola dla rozbioru art. 23go trak tatu  
berlińskiego.

W sobotę odbyła się pod przewodnictwem NPa- 
na narada reprezentantów wszystkich trzech g a ­
binetów ; wzięli wniej udział bar. Hofmann; p. T i­
sza, hr. Taaffe i hr. Andrassy, co wskazuje, że 
minister spraw  zagranicznych pozostanie chwilo­

wo w urzędzie aż do zamianowania następcy , 
ja k  to nam już przed kilku dniami z W iednia dono 
szono. Przesilenie obecne w ministerstwie wspól- 
nótn ni a było przedmiotem obrad, lecz ja k  nas za­
pewniają, naradzano się wyłącznie nad sprawą 
wkroczenia do Nowego Bazaru, albowiem kwestya 
rozszerzenia okupacyi oddziaływa tamująco na 
sprawy wewnętrzne i dlatego można się spodzie­
wać, że kw estya nowo-bazarska wnet się rozstrzy­
gnie. Co się tyczy dymisyi hr. Andrassego, sytu 
acya w ministerstwie spraw zagranicznych dotycb 
czas się nie zmieniła i nie znaleziono jeszcze na­
stępcy hr. Andrassego; to jednak według twier 
dzenia Bud. Pest. Corr. ma być niewątpliwem, że 
przyszły minister spraw zewnętrznych wybranym 
będzie tylko z szeregu osób, które wybitnymi są 
zwolennikami dotychczasowej polityki zewnęlrznćj 
hr. Andrassego, tak  że już samo nazwisko nastę 
pey będzie dowodem, iż polityka dotychczasowa 
dalej prowadzoną będzie.

P iszą nam  z W iednia: „W  czasie przeprow a­
dzania w Bośni przepisu o posiadaniu , a raczej 
nieposiadaniu broni przez ludność cyw ilną, prze­
pisu tak  niezgodnego z odwiecznym zwyczajem 
ludów wschodnich, ale tem  konieczniejszego ze 
względu na bezpieczeństwo austryackich wojsk 
okupacyjnych i wogóle na spokój publiczny, nic 
dziw, że ludność z niezadowoleniem poddaw ała 
sięfjnakazowi wydania broni. Niezadowolenie to 
objawiło się naw et w formie zbrojnego oporu 
w Hum ie, położonym nad nową granicą czarno­
górską, niedaleko od miejsca, gdzie rzeka Piwa 
tęż granicę przerzyna. W ojsko austryackie miało 
tam  stratę w dwu żołnierzach zabitych, czy też 
rannych; staw iający zaś opór ponieśli tak ą  klę­
skę, że odtąd — a wszakże to dosyć daw no—-ni­
gdzie nie powtórzyły się w ypadki zaczepienia 
wojsk lub wogóle zakłócenia spokoju publicznego. 
A jednak  owi dwaj żo łn ierze, jeśli rzeczywiście 
mogiła ich pokryła, nie znajdują naw et w grobie 
spokoju; od czasu do czasu wskrzeszają ich naj­
nowsze wiadomości dz iennikarsk ie , aby natych­
m iast znów ubić. I  tak  N . f r .  Presse przed kilku 
tygodniami w skrzesiła ich, aby dali świadectwo, 
że ziemia, w której spoczywają, je s t niezmiernie 
wulkaniczna i niebezpieczna dla wojsk austrya­
ckich, szczególniej gdyby wkroczyć zechciały do 
niedalekiego ztam tąd sandżaku Nowobazarskiego. 
Swoją drogą przyznać trzeba, że to grunt rzeczy­
wiście w ulkaniczny, ale swoją drogą stwierdzić 
trzeba, że wskrzeszeni przez N. f r .  Presse żoł­
nierze na nowo śmierć znaleźli w aw anturze wo­
jowniczej, k tó ra  nigdy nie zaszła. Obecnie znow 
wskrzesza ich wiedeński korespondent Timesa, 
każe im być przy napraw ie zwirówki, ale już o 
5 mil na północny wschód od H um u, pod Czaj- 
nicą, na samej niem al granicy paszałyku, k tó re­
go zajęcie je s t spraw ą stojącą właśnie na  po 
rządku dziennym narad m inisteryalnych w W ie­
dniu. T u  żołnierze ci b ija  się wraz z całą  kom  
panią swą z licznym hufcem Albańczykow i po 
raz trzeci u legają  nieuchronnej śmierci. W  tym 
razie atoli N . f r .  Presse broni swej sławy, stw ier­
dzając, że ju ż  przed k ilku tygodniam i ubiła swych 
bohaterów  tak , iż organ city londyńskiej napróżno 
stara  się wskrzesić ich i ubić na nowo. W  ten 
sposób dwaj żołnierze ci przem ienili się w owego 
węża morskiego, który co rok  w porze kwaśnych 
ogórków się pojawia, a który w tym  roku zna­
cznie przybrał w długości, bo ciągnie się już 
przez kilkanaście tygodni."

Times doniósł także, że Serbia odrzuciła uło 
żony przed k ilku  tygodniami w W iedniu  p ro jek t 
konwencyi o austro-węgiersko-serbskich drogach 
żelaznych, lecz i to doniesienie ja k  nas z W ie 
dnia zapewniają je s t zupełnie bezpodstaw ne.

Zapisujem y od czasu do czasu agitacyę wy­
borczą w Prusiech, ale szczegóły o niej chociaż 
m ogą mieć ważne następstw a, bezpośrednio _mogą 
obudzać miejscowe tylko zajęcie. P ełne  ich są 
dzienniki pruskie. Przypom niano sobie zjazd de­
legatów m iast z powodu reformy^ c e ł ; teraz więc 
postanowienia na owym zjeździe zapadłe poc 
względem polityki ceł m ają być użyte za p o d ­
stawę akcyi wyborczej dla opozycyi.

D rugie zgromadzenie socyalistów w Brukselli 
dla zaprotestow ania przeciw wydaleniu Mosta wy­
gnanego z Niemiec i Brousse wygnanego zS zw aj- 
caryi za pochwalanie zamachów królobojczych, 
przeszło bez wpływu. Postanowiono tylko zbierać 
się często i urządzić w ielką manifestacyę za ze­

braniem  się p arlam en tu , oraz zanieść petycyę 
przeciw uchwale z r. 1835, pozw alającej w ydalać 
cudzoziemców na drodze adm inistracyjnej.

Socyaliści obrali sobie teraz  W łochy  za ogni­
sko skąd działają na Europę. W  Szwajcaryi n ie- 
chętnie ich widzą! ho cofa się przed mmi t obca 
publiczność zwiedzająca ten k ra j, we F rancy i ruch 
jo litycznr stronnictw nie dozwala wywierać im 

wpływu, ’w Anglii są w obec obojętności pow sze­
chnej zbezw ładnieni, z B e k ii w ydaiają ieb, a
W łochy otwarte dla wszystkich knowan d a ją
schronienie bezpieczne wszystkim _ agitacyom. A ie
i tam zanosi się na  nadzór cudzoziemców; Lairoli 
w obawie przed rządem, niemieckim przesła ł za­
pewnienia do Berlina, iż czuwac hędzie nad rm  
chami socyalistów i ustanow ił u rząd  _ dyrektora 
politycznego, rodzaj naczelnika pobcyi g 
cznej, który ma sobie powierzone bezpośrednie 
znoszenie się z władzami zagranicznem i, ja k  tez 
załatw ianie bieżących spraw  m inisterstw a spraw
zagranicznych. . _

Z ukończeniem term inu odraczającego Izby ru ­
muńskie, zebrały się one na nowo, lecz Izba. de­
putowanych zaraz się odroczyła na dni kUka. 
Książę w orędziu do Izb  me nadm ienił o mody- 
fikacyi żądań mocarstw  pod wzgiędem zmmny. 
konstytucyi tyczącej się przyznania wszystkim bez 
w yjątku żydom praw a obywatelstwa. Sprzeczne 
są pod tym względem doniesienia o rezultacie 
misyi m inistra Boeresku do stolic europejskich, 
aby uzyskać złagodzenie żądań. M inister P ° ? W  
tą  sprawę z kwestyą wydziedziczenia .w ielkiej 
liczby właścicieli zadłużonych m ajątków  ziem skich 
w M ultanach, których chce rząd ratow ać utwo­
rzeniem  towarzystwa kredytowego. Żydzi, hęaący 
wierzycielami tych m ajątków, czynią zabiegi, any 
towarzystwo takie nie przyszło do skutku.

Z Konstantynopola donosi Polit. Corresp., ze 
pierwsza narada pełnom ocników tureckich  i g re­
ckich w sprawie granicznej odbyła się d. 22 d. .
Po rozpoznaniu pełnomocnitcw delegaci greccy od­
czytali szczegółowe przedstaw ienie żądań swojego 
rządu opartych na trak tacie  berlińskim . G ł6wn 
pytanie odnosiło się do tego, czy narady  odby­
wać się m ają  na podstawie wskazanój trak ta tem  
berlińskim. P o  oświadczeniu Savfeta baszy, ze na  
zapytanie to odpowie za trzy  dni, zam knięto o- 
brady. Z tego doniesienia okazuje się, ze p e ł­
nomocnicy tureccy nie m ają  szczegółowych in- 
strukcyj, lecz odnoszą się zkażdem  pytaniem

P ° Z 'tego samego źródła donoszą, że Sułtan  na­
kazał rozpuścić 80 batalionów redtfów d la u lże­
nia skarbowi.

O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C z a s u . * *

S t o l t h o l i n  24 sierpnia wieczór. C a r e w i c z  
A l e k s a n d e r  przybył tu  dziś po p o łudn iu , do­
p łynął w szalupie królewskiej do Skeppsbro (most 
łyżwowy), na którym  przyjmowali go naczelnicy 
władz, kom pania honorowa w ojska z kapelą, Któ­
ra  g ra ła  narodowy hymn rosyjski. Kroi z orsza­
kiem wojskowym pow itał Carewicza na schodacn 
ogrodu zamkowego najserdeczniej. Carewicz miesz­
k a  w zamku.

H u n a .— W i e d e ń  25 sierpniagodi. 2 min. 80 
po poł.— Renta papierowa 65'35.— R enta arebrna 
67-45. —  Renta rio ta 78 55. —  Losy * r. I860 
124 10, —  Akcye Banku Narodowego 821*-~. 
Akeye kredytów© 258-— . — Londyn 116 45.
Srebro —*—. Napoleony 9 -2 5 .  Lombardy
8 7 *7 5 . —  Losy a roku 1864 157*50, — 
kolei K arola Ludw ika 233-— . —  Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckięj 132 50. —  ^ k c y 6 a 
węg. półn.-wschod. 122 25. —  Anglo-Bank 12160 
Obligaeye indemn. galic. 90 50. —  Losy prem . 
węgierskie 96 90. — A kcye kolei Koszycko-Boęy 
108-50. —  Akcye kolei półn. zach. austr. I 23'" 0 
6°/„ L isty  zast. hipoteczne 96-75 —  M arki 57-05, 
R uble 1 2 0 1 2 .—  6%  L isty zast. galic. Z akładu 
k redy t. Ziem. 92"50.

Usposobienie g ie łdy : mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

A n to n i  K io b u k o w tk i .

W ie d e ń  23 sierpnia.' 
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Akcye bankowe.
Anelo-austryaokiego Banka. 
Bonen-Credit węgierskie . .

„ „ austryackie
Credit- Anstalt dla Han. i Pr*.

.  » węgierskie .
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. atsstr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz.
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
Unionbank............................
Verkehrsbank ogólny . . • 
Wied. Bankverein . . . .  

« Lombard- 4  Es.-Bank

120
140
80

160
200
200
500
200
200
600
200
100
140
100
100

sb.
rir.

Akcye kolei.

Albrecht* . . . • 
AlflSld-Fiume . . • 
Aussig Toplitz . . • 
Donau-Dampfsch.-Ges.
E lż b ie ty ...................
Linz-Budweis . • ■ 
Salzburg-Tyrol . . • 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. • • 

_ „ Lit. B.

200 złr.
200 „ 
210 .  
525 „ 
210 „ 
200 „ 
200 „ 

1050 , 
200 » 
210 „ 
200 „ 
200 . 
200 » 
200 ,

bez'/.
5'/,

5%

5%

bea%

124 26 124 75
127 — 128 —
157 50 158 50
167 5J 168 50
27 - 88 -

102 60
88 25 89 25
90 7o 91 25

102 60 103 50
104 75 105 25
101 75 102 25
96 50 _ —

99 75 100 60
86 - 86 50
86 75 87 60
85 — 85 75

110 50 111 -
90 75 90 9-.
71 - 71 25

123 50 123 75

165 - 166 -
ź60 25 260 5
246 75 247 -
174 - 175 -
790 — 800 -

822 - 824 -
164 - 167 -
83 - 83 20

112 75 113 60
126 50 126 76

129 60 131 -
378 - -------
566 - 568 —
177 - 177 5

14>> 51 143 76
2200 2210

143 -- 144 -
232 75 233 26
108 50 109 tO
132 133 —
125 50 126 J)
1------

Rudolfa . , .. , ■ 
SśMsmiogs'oda&a I , .

BMbshn (Lombardy). 
Sfld-nord. Verb. (Pw.j 
Thd*«b»hn (CSwińrite) 
Tramway Wiedeń.. .

» » nowe
Węg, gai Lnpkowska 

Nerd-Ost ,

mmno
200
120
70

200

Weatb. Stuhlw.. 200

30 
101 50 
270 
38 2 > 
93 50 

. 08 25 
89 25

ICO 50
122

18 lat
20 lat 
36 lat 
36 lat

Akcye równych prmiskbiersiw..
Gaagcsei!. ogól. austr. 200 tir, 5% 
Gas-Industrio Wied. . 90 ,  B
Liesing. browaru . . 100 ,  s

Listy zastawne.
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. Ib 1st 
5% Boden Rredit allg. złotem płatne 
5% „ j, » papier- 33 lat
6 % Buków. Kasy Oszczędności 
6% Towa. kred. krakowskiego 
7% Listy dłużne Włość. „
6*/, Towarzystwa kredyt. „
5%% » .  dote .
4% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . ,
5% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5% , „ » nowe 37 lat
6% „ Bank. Hipot. lwow. . . „
6% „ ,  Włość. » , . .
5 */,•/# Hipot. Morawskie. . . .36  lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
5*/, * * » - na w. a.
5% Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 7,*/, Real-Creditbank . . . 36% lat 
5%70 Btyryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
57,7, Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
57,% » Boden Credit-Institut . .

Priorytety kolei,
300 złr. 57,
200 „ „

» »300 „ „
200 „ 6%
200 „ 5%
150 ,  bez 7,

S :4Y-
200 .  57,
200 „ ,
200 .  ,

Albrechta ...................
Alfóld-Fiume , . • •

„ ,  Em. 1874 .
Donau-Dampfsch. . • •

100 i
„ „ złotem .

Dux-Bodenb. Em. 1871 .
E lżb ie ty .......................

„ Em. 1862 •
.  Linz-Budweis .

Em. 1870 • •
.  1872 . .

Salzb.-Tyr. 1873

50 li

46

81 
102 
271 
88 75 
9i 50 

53)9 25 
.'89 75

01 26 
122 50 
120 50

46

200

93 
U6 
100

95
97 
92
94 -
82 
91 75 
91 75
96 50
98 75

101 55
91
92 50 

101 50
73 

100 50

77 50 
82 
80 

100 
105 50

96 50 
95 75
95 50 
93 30
96 75 
92 75

116 50
l-«  50

96

93

92 25 
92 25 
!;6 75
99 -

101 70
97 50

73 50 
101

78 
83 50 
81 -  

101 5t 
106 51

97 -  
96 -
96 — 
93 70
97 25 
93 25

SjMe^Tams, węg. 800 * 
Fcrdya.-Norfife. sa. koss - - •

gar.-Salfs. itate 1871/72
* poi. 14 ®iion. 187S , ' .
* peś. 187® r. . . 100 ®łr, 

Wmm. Józeła ®ns, 1S67 S00 ,
,  Em. 1873 . 200 ,

Ffinfktrehan-Bśreser . . 200 „ 
G»i.-KaroL-Lud I Em. . £00 * 

„ II „ 1867 300 ,
„ HI „ 1871 800 .
.  IV » 1872 300 „

GSoguitserbalm na mon. kon. 
Ktmzyoko-Oderb. . . . 200 *łr- 
Lwow.-User, I Em. 1866 800 « 

H „ 1867 300 ,
,  , in  „ 1868 300 ,  
„ IV „ 1872 300 * 

Morawokiei GrSuzbahn . 200 » 
Neubus-g Mariazell . . 200 » 
Nordwestb. austr, . , . 200 „ 

„ Lit B. . 200 * 
„ Em. 1874 200 

Pragsko-Dtut . . . .  150 
Em. 1872 . 150

R u d o lfa .......................300
„ Em. 1869 . . 300

Em. 1872 . . 300
„ Halzkam. gut. zł, 200

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

,  Em. 1874 500 
„ Em. I . .

Em. H 1874 
in (Lombardy.

6%
1%%

v
&%

ih

4%% 
■ 5% 
4%% 

6% 
W

bes%
»

5%

SV.

Sttdnordd, Verbind. .
,  U Em..

» • HI „ .
„ , Em. 1875

Theisśb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 200 

,  ,  II Em, 200
„ Nordost . . . .  300 
a * złotem . 200 

Westbahn . . .  200 
” ,  Em. 1874 200

Losy.

5*/, Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie

„ Węgierskie
3*/, o Tureckie . 
Krodytowe . . . .
Clary . . . . .

200 
200 
500 fr. 3% 
200 złr 
100 „

5%
4 %%

5%

złr. 100 . 100 
,  100 
fr. 400 
złr. 100 
.  42

£«dafg

77 50 4% Deaao-Dwapftwk. ■ afe. 105 103 — 103 60
104 75 105 25 Bńispnska 80 

legiewleha 10%
22 bO 23 50

99 60 100 6i 16 — 16 50
104 25 104 7t Krakowskie 10 18 76 19 - -
107 25 1(8 - Ofnsr (miast* Budy) . . .  40 84 — 34 50
103 75 104 25 Palffy . . . . . . . . .  42 86 25 3C 76
94 25 94 7: Rudolfa . . . . . . . .  10 4 18 — 18 25
93 - 94 - Salaia . . . . . . . . .  42 46 — 46 50

93 50 Balsburgskic. . . . . . .  80 19 75 20 —
03 25 103 75 St. Genois 48 37 — 37 60

101 50 102 - Stanisławowskie 20 23 — 21 -
100 75 101 - *’/«% Tryesteńskle . , - „ 106 119 — 120 —
_  —- 4% m -• * • .  50 i, 61 — 63 —
93 - — Walds teina . . . . . .  „ 21 30 50 31 50
79V75 80 - Windisohgrfitza........................ 21 82 50 83 —
83 2 83 7f
85 50 86 - Waluty.
79 25 79 7!

6 5074 75 75 25 Dukaty ważne . . . . . . . . . 5 52
69 75 70 26 20 frankówki 9 27 9 27*
70 - 71 - Imperyały rosyjskie . . . . . . . 9 53* 9 £45
96 - 96 50 Fnnty szterl, angielskie. . . . .  

Listy tureckie z ło te ....................... ....
11 64 11 68

89 25 89 75 10 55 10 57
107 50 s--- Srebro za 100 złr. . . . . . . . — — ------
__ Kupony srebrne za 100 złr................... ------- ------
— --- — — Marki niemieckie za 100 marek. . 57 10 57 15
86 — 86 25 Ruble papierowy za 1 0 0 ................... 121 — 121 25
84 75 85 25
84 50 85 -
------ 101 Kotów 23 sierpnia.
71 90 72 40

260 —169 25 i 70 - Akeye Banka hip. gal. 200 złr, . . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

__
164 - 165 - 91 50 92 40
_ _ — _ 4®/. • i* » * i* • * 84 60 85 50
— _ . __ 5% 37-letnie . 91 50 92 40

120 70 121 - 6*/, ,  „ Banku hipot. gal. . . 96 20 97 10
121 75 122 2. 6% - » n włośoiań. gal. . 97 — 98 50
90 - 91 - 5*/, Obligi indem. gal. 10% podat. . 90 60 91 60
89 25 ___ 6°/, „ pożyczki krajowej . . . 

Rubel rosyjski papierowy . . . . .  
Srebro austryackie . . . . . . .

95 — 97 —
82 26 82 75 1 20 ’ 1 22
_  _ — _ 99 50 100 50
96 - 96 50 Kupony w srebrze . ........................ 99 25 100 25
72 76 73 £0
69 75 70 25 

74 - W a m a w a  21 sierpnia.
rub.|kop. rub.|kop.

73 50
89 25 89 75
74 25 74 75 4*/. Listy zastawne I seryi . . . . ------ 100 —
73 50 74 - 4*/, n » n  » . . . .

kupon . . - 100 —
65

5% ,  « nowe 1869 r. . . -- - -- 98 10
kupon . -- -  81

107 77 103 25 4*/, Listy likwidacyjne....................... ------ 87 90
110 50 111 - kupon . -- — 88
97 75 98 50 Akcye kolei Warszaw.-Wied. . . . ------ ------
19 Ot' 

168 —
20 -  

169 -
„ „ Bygdoskiej . . . .  

5*/, Losy Pożyozki prem. ros. 1864 . --  -- — —
36 - 37 — 5% ,  .  > .  1866 . —1 — — —



ou i smielon» zaufaniem rodzi­
ców, którzy synów swoich 
powierzali opiece ś. p. nie- 
*a m ojego, a teraz innie 
ich powierzają — mam za­
szczyt oznajmić osobom inte-

oSaai MM* C E18 i  Wtorku 26 Sierpni# 1879.

Jawiadamiam niniejszem, że jak  
lat poprzednich, przyjmuje
na mieszkanie i stó ł

 pp- Słuchaczy Uniwersytetu, oraz
uczniów wszelkich szkół publicznych.
7
■ I

resowanym, źe pensyouat na- Na żądanie mogą być pokoie osobne
; "twynraję i prowad.ic go Zgłoszenia ustne lub pisemne przyi- 
bedę pod kierunkiem człowie- • • TTl. f . / J
ka fachowo wykształconego 11 P0^Pls^nJ- Ulica Ka r me l i c ka  
dającego pod każdym wzgie- 1 ”1, dom Wgo Alfreda Milieskiego. 
dem rękojmie troskliwej opie-l (2113-3-8) A. Furniankiewicz. 
ki i należytego dozoru powie­
rzonej mi młodzieży. (2129-1-6)1 M a m  zaszczyt zawiadomić Szan. Rodzi

IflUcóKraków d. 23 sierpnia 1879 r.
Marya Gcorg/eon.

ów i Opiekunów, iż z zaczęciem no- 
Iwego rocznego kursu nauk, przyjmować 

„ I będę na pomieszkanie i stół u c z n ió w ,  
uc/eszr/aia- tak,ze szkół gimnazyalnych, jak i z real- 

J l  1m I E I O U . S iI .1  ce do szkół ny > P przystępnemi warunkami; przy- 
publicznych, znajdą u mnie pomieszczenie, ^ n a d z ó r  i prawdziwie 
dozór w naukach, konw ersuję niemiecką f 1? ? ’  * na żądanie udzie-
i lekcye muzyki. (2128-1-3) bU  może korePetycya, jak równie

Tekla Doerfler 'Ilekcye fortepianu. 0 łaskawe zgłoszenia
róg ul. W o l s k i e i  Nr 12 T mVtrn si§ upraszam pod adresem: ulica Szewska, rug ui. wo is  Ki e j kr. 12, 1. piętro. r6g ulicy JagielIońskiej> Nr. 210, n . piętro

M laH lia , .m.nzyk*ln* fyc*y I C2°15-6-8] W lillly S  lil W BaŹail.
sobie zualeść miejioedo d z i e c i

(2101)
H edw ig Kramarczik, I fJSawiadamiam uprzejmie Rodziców i

R a t i b o r ,  Oberwallstrasse 20.1« ■ Opiekunów, źe jak lat poprzednich 
  —— —      I tak samo i na r. 1879/80 przyjmuję uczniów

A llen denen die seit Errichtung do zakładów naukowych uczęszczających, 
meiner Schule mir ihr Yertrauen Jna mieszkanie i stół pod przystępnemi wa­
in so reichem Maasse entgegen-1 runkami, a na żądanie z korepetycyą, zape 
gebracht haben wird, es wohl I wniając przytem dozór i opiekę ojcowską 
genugsam bekannt sein, dassl Feliks Waligórski

meine lebhsfie Theilnahme bei der von I w Krakowie, ul. K r u p n i c z a  L. 19, 
mir gegriindeten Anstalt verblieben ist. Es I (2105-2 6) dom W. Wojczyńskiego.
dttrfte ihnen daher nicht gleichgiltig sein i  ~*..
zu vernehmen, dass meines besten Erach- Srzyjm uję Panienki uczęszczające do 
tens nach dasselhe Bestreben und diesel-1® zakładów naukowych, z zapewnieniem 
ben Leistnngen von der jetzt unter Lei-1 opieki macierzyńskiej i nadzoru w nau- 
tung der Frau Tschapka, und Fraulein von I kacb. Wiadomości można także zasięgnąć 
Rahmel stehenden Schule zu erwarten sind. I u WP. Seredyńskiego, dyrektora Seminar. 
So mogę denn diese Anstalt alien denenlżensk. i W. X. Sobierajskiego, katechety 
empfolen sein, die die Wirklichkeit dem J tegoż Seminaryum. (1898-6-6)

B a l b i r e c k a ,
ulica Zwierzyniecka L. 34, do października

Scheine vorziehen und denen eine Łicht ge-1 
diegene, griindliche Bildung iiber aller geht.

Annie Handler Greaves.
_______________ [2147-1-]

W a m  zaszczyt zawiadomić, iż d. 1 wrze- 
*S®śuia rozpoczyna się kurs nauk w moim 
pensyonacie. M. Bernacińska, 

(2097-3-3) ul. Floryańska 370, I. piętro.5 złr. nagrody
temu, kto pewną da wiadomość o 
wyżle kasztanowato-siwym, z duże 
mi płatami na głowie, po bokach i 
ogonie. Zastrzega się przed umyśl 
nem ukryciem psa. Sprawca sądo
wnie poszukiwanym będzie. — Ulica, „
Ś. J a n a  313, I. piętro. (2130-1-3)I^ Krakowie, plac Dominikański l. 485.

rozpoczyna się kurs nauk z dniem 
1 września r. b.

Prócz nauk szkolnych udziela się języki 
francuski, angielski i niemiecki, rysunki, 
muzyka, śpiew. Konwersacya z rodowitemi 
cudzoziemkami Szanowni rodzice życzący 
umieścić swe córki w tj mże Zakładzie ra-

W Zakładzie wychowawczo 
naukowym żeńskim

E ufem ii Niesiołowskiej
Do wydzierżawienia na 

sezon zimowy:

Bufet teatralny i redutowy.,  _
Bliższa wiadomość w R w © I t © v l  | cz  ̂ zgłaszać się listownie lub osobiście 
Teatn. w Krakowie. (2127-1-6) p°“ ,W“ y °* j Ś J S f  eierlml!‘ r- b

Ważne dla gorzeloików. Kpfamierzając otworzyć w Krakowie pen-
------------------  ^«syonat, mam zaszczyt zawiadomić Sza-

Za nadesłaniem"3 złr. udziele wv- nT,?ych K10(lzicó7> że Hc*,ll°wle szkół 
boroej recepty na otrzymanie j ą . Ł | S E K * 5 S ! f
sposobem na zimno esciicyl Ru 
MIII. — A. Wawra, chemik fa­
bryczny w Wiedniu, IV. Louisen 
gasse, 17. (1985-1-3)

W7. E ra r d  Ciechomski,
nauczyciel jęryk. tranemkiego ptzy Un’wer- 
Bytecie Jagiellońskim, hutytncie toeh iieztio- 
przemy ł wyrn i Gimns.zyum Śtej Anny. — 
Ulic* F r a n c i s z k a ń s k a  L 165, w gmachu 

[2106 2-6] W W. OO. Franciszkanów.

sprzedania
dwie lokomobile o sile 10 i 12tu 
koni (z fabryki Hermann Laehapelle w 
Paryżu), tudzież jedna o sile lOciu koni 
(z fabryki Msrsehall & Son, w Anglii) pra 
wie nowe

I ZBssSsa v

jawiadamiam Szanownych Rodziców j 
Opiekunów, że z nowym kursem, to 
jest od 1 września 1879 r. przyjmuję 
Panienki do szkół tu w Krako-

l Msrsehall & Son, w Anglii) pra-1 , wi? ucz^ « zaj ^ -  . Ą  starała
>, gotowe do ruchu. W Tartaku f^ o sy c  uczynię żądaniu Rodziców i go-

parowym w Mohrem stacya kolei galic ^  odP°.wiedzif  mem£ zadamu- 0  ' lo
wec w Galievi (1970 i o , kładną rekomendacyę, Rodzice raczą sięwęg. w ctancyi. __________ (19(9-1-3) odwolać do w w . Państwa Kraszewskich

. , . . . .  . , .  I (Józefa, pisarza polskiego, w Dreźnie za-
Dojrza^ słodlac, wjgterskm mieszkałego i żony Jego Zofii z Woroni

w W  f l f f t f t  Iczów), których dziećmi a następnie ku-
Koszyk 5eio kilowy po złr. 160 f r a n c o  do ka-1 zynkarui przez lat dziegieć zajmowałam 
żdej stacji pocztowej w Anstro-Wfigrzech za za-1się. —  Języki, korepetycye i muzykę u-

H . Vois!7) IdzieIam> (1592 9 10)
Józefa -fiusakowska,

Tftrd-BOfftO Z Iuk stolarska L. 478, II. piętro, tymczasowo
niazozący my»zy, kre- 
tjr, izciury itd. Uzna­
nie honor, na Wy»h 
Fow. W Paryżu pp.
Guerard et C-ie, me 
de TElysće de* Beatu j 
Arts, 17, — w Krako-

s p r z e d Aj e  s i ę

Kollekcya- olejniob 
portretów (83)

Królów polskich i sławnych 
Polaków.

Bliższe szczegóły pod adresem:
S ta n is ła w  J a siew icz ,
T A iln © , ulica Sieracka, w domu 
Karpowicza. (2148-1-3'

M ąkę k ościan ą
p a r o w a n ą

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3V2 do 4% azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
uznania, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w Ag-encyi dla 
Rolników S. Rikuckiego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza sie. (1907-8-24)
'abryka parowa mąki kościanej i spodium

B. ScŁonberg fi Franiel
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

Do siewu
pszenica anstralsha wąsata, w po­
pielatej plewie; zbiór w roku 1877 — 16 
corcy, w r. 1878 — 18 korey z morga. 
Cena 3 złr. wyżej ceny targowej krakow­
skiej. Zgłosić się do p. Romana Fiszera 

w C h o r z e l  owi e ,  poczta Mielec.  
(2084-4-6)

T A P E T Y
od SIO r u t *  rulon i wyżej,

KDTRZEHAI M i f f i M l
w Krakowie.

T1810-13-20]

O ąloseeiilc.
Wykład nauk w pensyonacie moim 

I rozpoczynam 3 września, upraszając 
Szan. Obywateli powierzających mi 
swe dzieci, aby dla korzyści tychże 
raczyli zastosować się ściśle do ozna­
czonego dnia otwarcia kursu szkol­
nego. Karolina Krynicka

w Krakowie przy ul. Szczepańskiej 
I (2056 3-4) w domu Wej Jankowskiej

fUlfam zaszczyt zawiadomić Szan. Rodzi- 
*® ców  i Opiekunów, iż od d. 1 września 
1879 r. rozpoczynam kurs prywatnej nauki 
w moim Zakładzie naukowo-wychowawcz. 
męzkim tak z uczniami przychodnimi, ja- 
koteż w Zakładzie jego stale umieszczony­
mi, jak również uczęszczający uczniowie 
do szkół publicz. znajda w moim Zakładzie
pomieszczenie. —Ulica B r a c k a ,  dom Wgo
Sękowskiego L. 159, drugie piętro.

Tomas* Heiide!,
prreiojonjr pejByonatu wychowawcz)- 

(2098-2-3) naukowego nięzfeiego.

Do mojego składu
;owarów galanteryjnych, parfumeryi 

i drobiazgów, 
potrzebuję subjekta z do-
iremi świadectwami i relcomendacya.
(2048-4-) Wilhelm Fenz. ‘

I I ® E K C ¥ A

liczba pocztową. 
W c m c h c t i  (Węgry)

kowie w aptek*oh pp. Trsnczyńitóego i Bedrk*,— 
w Wiedniu w aptece 16 Operngas#e. (1743-15-)

W i ł  M & J l W  1 aBjwigkssy, ussm
H i U g  natyehiiEiiiBi! i tm ale elawnl
M 1! 1® ® *  gdy nie pomaga jni żaden Irodek. — 
FI. 40 e. — W Eirskowi# w apt. 1 . i So eka sa ra  
________ <1783 6 t

PRAW DZIW E

Pigułki Morisona
Pa ARTHAUD MODLIN.

NaJIepsce >e środków  cayszczącyok 1 prze- 
ezyszczających k rew  w e w szelk ich  słabo­
ściach złego p rzym iotu , nadto  w zołzach, 
lisza jach , w yrzu tach  skórnych  1 zepsucia 

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arihaud Mou 

Im  aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskiego 
„pod Koroną" w Rynku głów., — w CZERNIOW 
GACH w aptece p. Golichowskiego, — we LWO 
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego. (1748-29-)

Z S

i
jawiadamiam niniejszem, że jak lat 
poprzednich, tak samo i na rok szkolny 
1879/80, przyjmuję PP. słuclia- 
c*y Uniwersytetu , oraz u- 
cmiIów wszelkich szkół pu­

bliczny eh na mieszkanie i stół, 
za umiarkowaną cenę. Korepety- 

_ .„ ..c y c  przedmiotów szkolnych,‘oraz nauka 
natychmiast Hmsdćjlawnl J języków i muzyki w domu. (2072 3-4)

Podejmuje się podpisany udzielać sam 
za umiarkowaną cenę lekcyj, 
z niższej, z wyższej matematy ­
ki i z geometry i wykreślnej ze 
zastosowaniem ; tak uczniom miesz­
kającym, jak nie mieszkającym u niego.

Zgłoszenia ustne lub pisemne: ulica 
Floryańska ISr. 34*, I lg ie  pię­
tro, obok Bramy Floryańskićj

Hiecsysław B o p M i,
Ib. profesor matemat. i geomet. wykr. przy 

c. k. Akad. techn.

ilCOffl
Z rozpoczęciem roku szkolnego przyj­
muje się S t u d e n t ó w  na stancyą i 
wikt, a na żądanie udzielane mogą 
być lekcye fortepianu na miejscu, za 
umiarkowaną cenę, pod dozorem mę-

^  Skład centralny w Paryżu, na~alic7 1skim> Wiadomość w handlu A. Me- 
9̂1 Neuye St. Merri, 40 i we wszystkich I cnarowskiego w Krakowie przy ulicy

'1728 27 [ S z c z e p a ń s k i e j .  Maso a o\

FAYARD& BLAfN
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd.

f§a aptekach.

Czcionkami Drukami „CZASU.-
(1942-6-6)

„Stowarzyszenia zarejestrowanego z odpowiedzialnością ograniczoną“
dawniej „Związek Zaliczkowy w Liszkach", Stowarzyszenie z odpowiedzialnością 
ograniczoną, od lat 6cm tamże istniejące, a obecnie pod zmienioną firmą do Krakowa

przeniesione)
zawiadamia strony interesowane, że: 

a) eskontuje weksle swoich członków;
)) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stówa 

rzyszeń i innych osób prywatnych, wszelkie wkładki w gotówce na 
rachunek bieżący i na takowe wydaje książeczki wkładkowe. — Od 
kwot złożonych oblicza procent po 6  od sta w stosunku roku, od 
daty ich ulokowania, aż do daty podniesienia.

Kasa Związku Kredytowego zwraca wkładki:
do 100 złr. bez wypowiedzenia 

od 100 złr. „ 200 „ za 8 - dniowem wypowiedzeniem
„ 200 „ „ 500 „ „ 14
„ 500 „ „ 1000
„ 1000 „ „ 2000

i tak dalej stosownie do wysokości złożonych kwot.
Biuro Związku Kredytowego znajduje się przy Radzie powiatowej 

crakowskiej, w domu „pod Murzynami" na I. piętrze przy ulicy F l o ­
ry a ń s  k i  e j ,  i jest otwarte w każdy wtorek od godziny 9ej zraria 
do godziny lej popołudniu. (2112-3-6)

Dyrektorowie Związku Kredy fi owego:
Jan Skirliński. Alfred Jlilieski Adam Tański.

V  UMmi Józefa dlaosier. chłopców
w Krakowie, ulica Karmelicka L. 141, 

nabyć można wysadków t r a i h a w e k  ananaso­
wych. d!a których jeit te-az najwłaśoiws?a pora 
do ssdzenia, 100 sztuk 1 złr ; nasiona s z p in a k u  
kilo 2 zlr.; kalafiorów woześnych erfnrtskich 
20 er. 1 ■sir. Viola tricolor w 8min odmi*-| 
uaoh 5 gr. 50 centów. (2017-4 6)

C ztery pokoje,
przedpokój, kuchnia i piwnica, s ą  
d o  w y n a j ę c i a  o d  Ig o  p a ź -
d z l e r n i k a .  Wiadomość n w łal-|p  , . .  mzę8z0K8jące d0!akWów nan.

.a Prz}’ ul. św. J a n a  pod 1. 3 1 jri l l iuusl  kowych, znajd, pomieszczenie i 
na pierwszem piętrze. (1825-9-) staranną opiekę; na żądanie udzielam mu-

I zykę, naukę języka francuskiego i niemiec. 
(2064-3 3) Chrupkowa, uli.ia iirod2ka 76.

Przyjmuje
na mieszkanie i stół P P . '  s t u ­
d e n t ó w ,  zapewniając opiekę ma­
cierzyńską i korepetycye na żądanie. 
Wiadomość pod lit. S. II. ul. S z e w- 
sk a  Nr. 207, I. piętro. (2004 7-9)

Przyjmuję uczniów
z niższych klas na pomieszkanie i wikt 
obowiązuję się z całą sumiennością zado- 
syć uczynić woli rodziców i opiekunów. 
Wiadomość w cukierni Wgo Grcssmana 
w Rynku, f (2054-5-6)

J ó z e f a  S z m i d t ,  wdowa.Z dniem lym września  r. b. 
rozpoczynam k i l l ' s  n a i l k  
s z k o l n y c h  W Zakładzie 
moim wychowawczo - nauko- 
Iwym w N o w y m  S ą c z u .  (2 .7 4 3 -3)

Teodora Tnetnsw ińsb.

Uwiadamiam niniejszem Rodziców 1 
Opiekunów, że jak w poprzednich 
latach, tak i w tym roku przyjmuję 
uczniów na stół, mieszkanie i ro-1 
dzicielską opiekę; na żądanie forte­
pian i język francuski. ‘ (2050-3-3) 

Ulica S z e w s k a  Nr. 228, drugie piętro 
lub w księgarni S. A. Krzyżanowskiego.

C H Ł O P I E C
zjmiejsęowy, około lat 14 mtjący, dobrego pro­
wadzenia i znający nieco j.zrk niemiecki — znaj­
dzie umieszczenie jako nraktrkant w handlu żels- 
zno-norymberakim Jf. f s a n e i a  w Krakow ie .  

[2115 3-3]

»
„ 30 
„ 45

Upoważniona przez wys. Ministerstwo wojny

PRYWATKA S m t i  WOJSKOWA 6FSCILERA
(ffią Sletasptat?, Jasoiirgittslrasse, 8),

otwiera 1 września, resp 1 października b. r. nowe knrsa dla kadetów, jednorocz­
nych ochotników i c. k. instytutów wojskowych. Rezultaty wyborne można wykazać 
D.bre i tanie utrzymanie. Programy gratis. NB. Napływ do cesarskich szkół woj-1 
skowych jest jak wiadomo tak wielki, że na setki liczyć można tych, którym od­
mówiono przyjęcia. Najkrótszą zaś drogą do rangi oficerskie! pro- 
wadzi powyższa szkoła, która już więcej niż 200 oficerów do czynnej 
służby i do rezerwy wprost do ostatecznego egzaminu przygotowała I 
z najlepszym skutkiem, rezultat, którego, jak to wykazać można, nigdzie indziej 
me osiągnięto. ° (1978 j.gj

Cale promesy z roku 1864 zlr. Im 
Połówki promes z roko 1864 zlr. k

Q>
Cua<L>
00

Ciągnienie już 
dnia I września.

Główna wygrana 
*00 ,000  złr. w. a.!

—  Ma izeg ed y n ! "W ™"
W ęgier, lo sy  p u t  2 * łr.
B l o r ą e y  1Q n f n f c  la a ó w r  p » A a t .  p «  ł  « ł> .  o t  ^ i i w u j ą  J r d e w  » .

1Y IIR A I & COMP, w"wFedii!S5 M fs tM F S tm ssA  B r. 16,
VVnHH. ri07t? K Ol

Si®
losy państwowo ^  z rokn l864go.

i .» Cm ie- l ip  PołówkiZił*. J  ft. V fb i R fam npl ,  i2  i stempel.

w. a.

stempel. y  złr.
W *  GŁÓWNA WYGRANA _ 

złr.  3 0 0 , 0 0 0 ;  1 0 0 , 0 0 © '  ... a,
Ciągnienie dnia Igo w rześn ia !

Losy S z e g e d y ń sk ie  po 2 z lr . w. a.
Biorący 10 sztuk otrzymają Jeden los gratis.

nur
W I E ® ,  

W » S I* » U ®  l i

isr  Aimiiaistrati®# des
Ch. Oohn

9 9.9 K F K C ilR « c,
(1980-2-4) 

nur
W I E ® ,

W o l i n o .  ®ip. j » .

z niższych szkół średnich, z dobrem wy­
chowaniem, znajdzie pomieszczenie na wikt 
i stancyą, z korepetycyą lub bez, pod gwa­
rancyjną opieką, za adresem: A. P .  ulica 
S ł a w k o w s k a  Nr. 263, pierwsze piętro 
w Krakowie. (2082-3-3)

Die conces. d e u ł s c l t e  lió ‘l i e r e  
T ó e l i t e r s c h u l e  u. E n g l i s h  
s c h o o l  f o r  y o u n g  l a d i e s  

in K r a k a u .
beginnt ihren Lebrkurs mit 1. September 
1. J. Die Einschreibung der Schtilerinnen 
geschieht vom 20. August an in der Anstalt 
selbst - -  S i a n o n i k u s g a s s e  S * 5  — 
(lurch Frau L. Tschapka. (2073 5 5)
f i l e  /A n s ta l t  n  I in  n i t  a u c h  S c h i i-  

l e r i n n c n  i n  P e n s io n ,
Fur die Anstalt:

Antonis vou Rahmel, vordem Yorsteherin 
der deutsehen hóhcrn Tóch terse bule in 

Breslau, gepiiifle Lehrerin, 
Ludmilla Tschapka, geprtifte Lehrerin 

und Yorsteherin.

D T i l  1* f  51 [11  znajdrie natychmiast!
1 * C,1V,J  A  c lili G umieszczenie w Ma­
gazynie F . S z u k l e w i c z a  w K r a k o ­
wie  przy linii A—B. (2100-3-3) |

Ogłoszenie licytacyi.
L. 18579. -------------  [21212-3J |

Magistrat stoł. król. miasta Kra­
kowa podaje do publicznej wiado­
mości, iż celem w y d z i e r ż a w i e ­
n i a  p r a w a  p r o p i n a c j i  w |  
C iłrzegfó  r z k a c h ,  a mianowicie: 
prawa utrzymywania dwóch szyn­

ków, jednego w obrębie nowej rze-| 
żalni miejskiej, a drugiego we wsi! 
Grzegórzkach, na przeciąg jednego 
roku t. j. od 1 października 1879 r. 
do 30 września 1880 r., o d b ę ­
d z i e  s i e  w  d n i u  3  w  r z e ­
ś n i a  1 Ś 7 9  r .  w gmachu Magi­
stratu w biurze Departamentu II. o 
godzinie 12ej w południe publiczna 

j  licytacya.
Na pierwsze wywołanie ustanawia | 

się cena w kwocie 750 złr. w. a.
Wadyum wynosi 10% ceny wy­

wołania.
Deklaracye pisemne opatrzone do­

wodem złożonego wadyum, wnosić 
można jedynie do godziny 12 przed 
południem w dniu 3 września 1879 r. 
t. j. do chwili rozpoczęcia licytacyi, j 
w biurze Departamentu II.

Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w biurze Departamentu II. 

Kraków dnia 19 sierpnia 1879 r.

, Ponieważ w naszem mie­
jcie  nie było pięknego ka­
rawanu, przeto sprowadzi­

łem takowy i wynajmuję za przystępną 
cenę; również drugi mniej ozdobny, sto­
sowny dla wszystkich stanów i wieku.

Wysyłam żałobników do zniesienia ciała 
ozdobnie ubranych, przed wodnika ceremo 
mii, portiera, doróżki i t. p.

Trudniąc się od lat 20-tu pogrzebami, 
ohzuajomiony jestem z wszelkiemi potrze• 
bami takowych.

Na żądanie służę i radzę bez pretensyi 
[jak można urządzić najgustowniej i naj­
taniej pogrzeb. (2102-2-5)

Zamówienia przyjmuję we własnym do­
mu pod L. 50, ulica S m o l e ń s k  od ulicy 
Zwierzynieckiej w Krakowie.

J. Pękalski, 
właściciel karawanów i doróżek.

udsida lekcy] kroju za dni 
® 1  W  S i  14 i for:n, przjjumjs koł­
dry, płaszcze i wszelkie roboty sw-go zawodu. Może 
o’oodzic po domach prywatnych do robót. Mieszku 
przy ul. G o ł ęb i e j  Nr. 170 na dole w podworcu 

(2076 3-3)   .

STYRYJSKIEJ

[SVIE2EJ KROWIARKI
tafcać można

w  a p t e « e  „ p o A  K w lm a d ą 4*

loesMop f l s w ł i e p
w K F'a k o w i e prsy ulicy Floryańskł^j

1711-15 '

Zawiadamiam, źe stajnia Shorthornów, 
tudzież pepiniera rządowa tego bydła, któ­
re dotąd były

w CHojnlkn
znajdują sie teraz (2091-2-3)

w HHkcvIo
tuż pod Tarnowem. Tamże jest też do sprze­
dania o g i e r  gniady, silnej budowy, prze­
szło 16 miary, w czwartym roku będący, 
po klaczy angielskiej i ogierze arabskim. 

Władysław Kaczkowski.

Z i praktykanta
przyjętym zostanie młodz>niee. który cztery klasy 
gimazyalae ukończył — u 1*. W o j n a r a ,  —p łc -  
k u z i i  w  I I i ig u m ia l e  (Olerber^). (1996-3 3)

■ le s z b a n ie
przy ulicy B a t o r e g o  pod Nr. 160 — 
składające się z 7miu pokoi, kuchni, spi­
żarni, strychu i piwnicy, oraz ze stajni 
i wozowni, jest do wynajęcia ód dnia Igo 
października. — Wiadomość na miejscu 
u stróża, lub przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  
pod Nr. 330 na II. piętrze. (2099-2-5)

N # f znwiemjąe* pet
ną skuteczność 
r o i l i  n y  k o ­
lc o w e j  (obj* 
śnienie o ich 
użyciu przeciw 
c l e r p l e *

  n l o m  p ł e e
I p ie r s i  (pigułki I , c h o r o b o m  d o l a y e h  
ct*ę4*l n t e l a  (pignłki 11) i n e r w o w y m  d e r  ■ 
p ie n io tm , o s f o b ie s i l o m  wszelkiego rodzaj a 
(pigułki III) darmo) zawsze do nabyoia w Stop-mn- 
« y l ,  Mohrenspotheke i w składach: w Krakowie 
u apt. Redyk*, we Lwowie u J. Beisera apt., w 
Wiedniu u C. Haułmers Engelapotheks Hof Nr. 6, 
główny skład dla Austryi. (231-25-50)

1Seli«̂tŁ
IFiOSOD

'Fik® na giełdzie
można z małym kapitałem wielkie osiągnąć 

rezultaty (1968-6 30)

i  Wechselshibe „i. Hanpttrler"
T ie * * ,  V I I  ł i i i r g g a s s c  5 .

Jego Królewska Mość
Król dań*Sd polecił zawiadomić fabrykanta 
pana Jana Hoffa przez swego adjutants, że 
bardzo wysoko coui wartość jego wyciągu 
słodowego. „Spostrzegłem", tak opiewa kró­
lewski^ oświudownis, „z radością lecznicze 
działsnie wyciąga słodowego Hoffa na mnie 

i kilku osobaeh moiej rodziny.*

H a f t  p lir i to w ®  c n k le ^ U
I Pierwsze pr^wdaiwe śl»* roswalniające pieriuo- 
I we enkioriti Jana Hoffa są w n i e b i e s k i m  pa- 
I pierze opakowane. W czasie 38-Utniego istnie- 

nia fabryki odznaczone były 51 razy.

słedow®.
Doniesienie wyzdrowienia w cierpie­
niach płuc i ogólnem osłabieniu ciała. 
Do pana Jana Hoff*, c. k. radcy, nadwornego 
dostawcy wszystkich prawie panujących w 
Europie, właściciela iłutego krzyża zasługi 
z koroną i kawalera znacznych niemieckich 
orderów itd. w W ied n i u ,  Graben, Brauner- 

steaiase 8.
Nemcc, poczta Orolik 16 lutego 1879. 

W liioim zgrzybiałym wieku, 73 lat, do­
świadczyłem w ogólnem osłabieniu ciała, 
niestrawności, braku apetytu i bardzo sil­
nym kaszlu, który mnie przez trzy zimy z 
rzgdu ciągle męczył i na ciele osłabił, ko­
jącej działalności kozniczej po użyciu Pań­
skich wyr >bów słodowych, piwa słodowego, 
czekolady i cukierków. Upraszam Pana n- 
przejmie o przysłanie 28 flaszek piwa zdro­
wia z wyciągu słodowego i 5 woreczków cu­
kierków słodowych. (1770-11-)

Antoni Yladisavlievic, proboszcz. 
O s t r z e ż e n ie .  Tylko znakiem ochron- 

nym (portret Jana Hoffa wynalazcy) zaopa­
trzone wyroby słodowo - pożywcze są jedy­
nie prawdziwemi, inna zaś są podrobione.

Skład w H r a h o w l e  u pp. TBAUCZYŃ- 
SKD3GO, SIEDLECKIEGO, APTEKA „POD 
BIAŁYM ORŁEM", KAROLA CZERNICKIE­
GO apt., E. STOCKMARA apt., W. REDY- 
KA apt., J. JANIGI kupca: w B rod aw lh  
u p. K. Br. WITOSŁAWSKIEGO apt.; w 
U r o h o l iy c z n  u pp. JABŁOŃSKIEGO i 
DOBRZYNUCKIEGO apt.; w H e f o n y l  
a p. 8. M. HENIOHA; we L w o w i e  u p. 
KAROLA BAŁABANA, W Afowyaat S a c r a  
u p. R. JAKUBOWSKIEGO ; w S t a n i s ła ­
w o w i e  u p. WILHELMA WALDEK i up. 
GRYZIECKIEGO Następny; w T a r n o w i e  
u p. ED. BANKA apt. i W. MOl DNERA ; 
w T fitr iu ij io lii u p. F. JAMROGIEWICZA.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


